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zniweczyła wszelkie nadzieje niemieckie. 


P. Min. Składkowski na inspekcji woj. tarnopolskiego. 
wny proces Atamańczuka i Werbickiego. 
woła się królem Turcji. 


Pono- 
Kemal Pasza ob- 
Lot Idzikowskiego i Kubali we wrześniu? 


ño marynat. niezrówn. ocet owocowy i winny poleca Fa Moor i Stachowicz „Zakopane“ Lwów, Akademicka 24. - Loona Sapiehy 25. 


WSZECHSŁOWIAŃSKI ZJAZD ŚPIEWA- 
CZY W POZNANIU. 

Poznań, 10. września. (TeL G. P} Pad 

protektoratem p. Prerydenta Rzpltej od- 


Lędzie się tu podczas Powsz. Wystawy 
Kraj. pomiędzy 18. a 21: maja 1929 


Wszechsłowiańecki Zjazd śpiewaczy z u. 
działem 20 tys. śpicwaków. 
== —()—— 


ROZBUDOWA GDYNI, 


Telefonem od naszego korespondenta) : 


Warszawa, 10. wasześnia. (ps) W 
Gdyni odbylo się, posiedzenie komitetu 
rozbaddow* poriu i miasta. Obrady po- 
święzone byly putrzebom budowlanym, 
a mramowicie budowie gmachu 
starosty, sądów, więzień, szkół, szpi- 
tuli, uwzędów  sktrhoryych 1 menopoli. 
Fozatem omawiano sprawe budo y Ro- 
Lmfji robotniczej w dzielnicy  Okrzy- 
skiej Nastepne pasiedzone tdbędzie 
age w Gdyni 19, października. 

— —0----—— 
BNYNSKI OBÓZ EMIGRACYJNY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. września. (pa) W 
Mu, robót publ. odbędzie się 12. bm. 
komierencja w sprawie budowy obozu 
emigracyjnego w Gdyni. Będzio usta- 
WTG Iniejsco opoz oraz wysuniecie 
sprawy boczniey kolejowej. 

Na 15. bm. zwołana jest w Mim, 
spraw wewn, nriędzynemisterjarna kon- 
ierenceja w eprawje zwalczania bezrobo- 
cia, Konferencia: zajmie: się wynalezie- 
mwem środków, przy pomocy których 
związki komunalne mogłyby zatradnić 
rzesze bezrobotnych, 

— ay oe 

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE RYB. 

Moskwa, 10. września. (Tel. G. P.) Na | 
krymskicm wybrzeżu Morza Czarnego zł- 
wważono zagadkowy fakt niemal zupeł- 
nego znikniecia ryb na pr=estrzeni od Se- 
bastopolu do Ałuszty. 
tead nie zbadano 


Przyczyny zjawiska 


dla, | 


f n“ Hezba zabitych wynosi 22 osoby, 
a rannych 31, w tem 7 ciężko. Pogrzeb 
etar odbodzie sie Jutra. 

Miejsce katastrofy wygladalo, Jax 
pole bitwy pe uderzenin ciężkiego gra- 
natn. Samochód wyrwał wielką dzinrę 
w ziemi Niektóre olary były tak zma 
sąkrowame. że nie można było ustalić 
denłyczności. 


ml) -m 


POSEL ANUSZ ZŁOŻYŁ MANDAT. 
iTelofonem od neszego korespotidentat 

Warszawa, 10. września, (ps) De- 

w «dujemy się, że poseł Jedynki Anto- 

ni Anusz złożył mandat poselski. Jesl 

to czwartą z rzędu rezygnacja ż man- 


| datu poselskiego w nowym sejmie. 
| Wedle ubiegających pogłosek, p. Anuez 
i ma ohiąć wyzsze stanowisko pañ- 
i atwogye 


| mf 


CENZURA FILMÓW 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| 
| Warszawa, 10 września, (ps) Urząd 
| filmowy MSW. otrzymuje w niedale- 
i ikm cezesję wama wyświetłarnię do 
| | cenzury f ilmów, co umożdąyi sprawniej. 
| szą, pracę w tym kierunku. Dolyehczas 
| „DUCH* — ZŁODZIEJEM. 6 i tanie cdhywata se w kinach 
i BĘ brywiinycj,. 
| (Do artykułu na str. 9-lej.) t i 
aena j Ez |  HERRIOT ZARĘCZONY Z HRABINĄ 
„ 4 "m ! AUSTRJACKĄ. 
077g ił SrASZAEJ Ml 6 rgl UJ JININ Wiedeń, 10. września. (Tel. G. P) 
J | TEG 8 GB. Ri „Nene Fr. Presse“ podaje. że francuski 
a minister oświaty Edward Herriot zare- 
| LICZBA OFIAR ZABITYCH DOSZŁA DO 22 OSÓB. cza aN id E w 
| Paryż, 10. września Tol. c. PEF ime swego rywala Foresticgo, gdy wóz po: mA 
| O wczora, jszej katastrofie samochade- | jego został nagle rzucony w .bok poza VENIZELOS WYZDROWIAŁ. 
wej w Monży, donoszą lor, przeskoczył przez rów, nderzył o Ateny, 10. września. (Tel. G. P) Ve- 
szczegółw: Wypadek nastąpił o œ- | kanty i wpadł w tłnm. Zebrani ujrzeli | nizelos opuścił we środe szpital. Lekarze 


dzanie 11 mimut 30, gdy biorący udział 
w wyścigach Małęrassi okrążał tor.po 
raz 18-ty i jechał przed  trybunam: | 
z mybkościa 209 kim, Lsilowaf inn. mi- 


straszny widok. Dokeła samochodu le- | 
żały zmiekszłąłcone ciała w  kałnży 

krwi. Władze zarządziły niezwlocznie ; 
aseje rańimkową., Według „Petit Pari- | 


zalecili mu 2-tygodniowy 
czynkowy. 


e 
następujące | 

| 

| urlop wype 

| 

l 
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GAZETA PORANNA” 


z wia 12, «ezsóna LES. 


Spolęgowany ruim Życia IWOWSKI8T0 


dze targom Wschodnim - 


WYJŚCIE Z MROCZNEGO ZAUŁKA BEZWŁADU I 
ZASNĄĆ ZNÓW NA OKRES CAŁOROCZNY, UCHWYCIĆ TEMPO ŻYCIA 
GOWAĆ JE WŁASNYM WYSIŁKIEM. 


Lwów, 11 września. 


Ostatniej niedzieli zauważył 
ktoś, obserwujący zawrolną ilość 
samochodów z wńizysikich siron 


Polsk: i wielojęzyczne tłumy. prze- 
walające się chodnikami: „takiego 
ruchu nie było we: Lwowie nawet 
w najlepszych czasach przed woj- 
na“. Człowiek ien nie przesadził: 
Lwów, skromne miasto wojewódz- 
kie, zdycłansował siebie — stolicę. 

Używając określenia sportowego 
powiedzielibyśby: wziął wielkie 
tempo. Hotele przepełnione do ostat 
niego miejsca, Łóżka stoją nawet w 
łazienkach. Ścisk w restauracjąch, 
w kawiarniach. Wycieczki z pro- 
wincji ciągną sznurkiem, łatwe do 
rozpoznania po pewnym lęku wo- 
bec wielkomiejskiego ryimu. A o- 
bok nich — ludzie z szerokiego 
swiata — z Wiednia, Pragi, Berlina, 
Bukaresztu. To wszystko składa się 
na potężny Szum życia, jakiego 
przeł wojną naprawdę we Lwowie 
nie było. 

Powiedzą sceptycy: ale te Iłumy 
odjadą i miasio powróci do dawnej 
drzemki. Rzecz jasna, że ów nad- 
miar, dla klórego dosiawia się po 
hotelach łóżka, odpłynie, że plac 
Targów Wschodnich stanie się na 
12 miesięcy tylko miejscem pze- 
chadzek — jednak do „drzemki“ 
miasto już nie powróci. Wyrwany z 
martwego koła, rzucony na nowe 
tory Lwów iść musi ku swym prze- 
zmaczeniom. 

Pomijamy te kwoty, które w o- 
kresie Targów pozostały we Lwo- 
wie; one jeszcze na losach miasla 
nie zaważą. [stolne i niewątpliwe 
jest to, że w duchowej strukturze 
miasta nastąpił przełom i że ten fakt 
już odwrócić się nie da. 

Mówiąc dawniej niejednokrotnie 
o przyczynach „degradacji miasta”, 
wykazywaliśmy, że ośrodkiem zła 
sg nie tyle wypadki zewnętrzne, dla 
znaczenia miasta niekorzystne, ile 
raczej stosunek do tych wypadków, 
zajęty przez mieszkańców. Miasta 
"zupełnie zrujnówane można pod- 
nieść z gruzów, można odzyskać u- 
tracone prawa lab przywileje, mo- 
żna napraw; é każdą szkodę, wyró- 
wnać skutki każdej klęski. Ale tra- 
gicznie beznadziejny jest los miast, 


WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa, 10- września. (Tel. G. P.) 
Duiś w 4-tym dniu 5-klasowej Loterji 
Państw. padły główne wygranę na: 

15 tys. zł. nr. 28956 i 40533. 10 tys. zł. 
nr. 75476, 99070- 5 tys. zł. 119681. 3 tyś. 
gł. wr. 6600, 13890, 34818, 88829, 154198, 
71.008. 2 tys. zł. ur, 83133, 88456, 119194, 
143992, po 1 tys. zł. ur. 6638, 16561, 19925, 
25467, 63302, 60279, 70028, 71252, 80202, 
84442, 113491. 


k ETI 
Urzędową listę ciągnień V. klasy 
Loterji Klasowej można codziennie 
bezpła nie przeglądnąć h 
w kolekturze ©. GRÜŪ3S 
3-go M ja 8 
Losy V. klasy w cenie Zł. 50— 
za Ćwiartkę są jeszcze do nabycia. 


upadli pod 
i prze- 


których mieszkańcy 
brzemieniem niepowodzeń 
ciwstawili im — rezygnację. 

Niedawno jeszcze na takiej dro- 
dze był Lwów.  Bezsilny, przygne- 
biony, grzebiący się w kurzu swej 
przeszłości. Wielkie ambicje zastą- 
pił ciasny horyzont spraw lokal- 
nych. Byliśmy w mrocznym zaułku 
i wyszliśmy z niego. 

Nie polityka zbawiła nas, nie 
sztuka, ale rzecz zgoła prozaiczna -— 
handel. On przerwał zaczarowany 
= REA i zapoinnienia. Handel, 


i. GI 
M 


aski Wyjechał m 


nazosiawi zbawienne dledy. 


I APATJI. -— MIASTO NASZE WINNO, ZAMIAST 


NOWOCZESNEGO I POTĘ- 


| ujęty w ręce entuzjastów, zrealizo- 

wany w formie Targów  Wscho- 
| dnich, przełamał rogatki i związał 
| miasto — ze światem. 

Dziś chodzi o to, aby to „crescen- 
do“ trwalo, aby po najirudniejszych 
początkach trwał nadal wyteżony 
ped do rozwoju. Za wątłe, za młode 
są laury, aby na nich spoczywać! 
! Miasto odnalazło swe przeznaczenie 
| > w dłonie własne chwyciło swój 
| los. Trzeba go trzymać mocno, jak 
| plaka bezcennego, i nieść w przy- 

szłość. 


inspelcje 


wiew. tarnopolskiego. 
FO DRODZE ZWIEDZI WE LWOWIE TARGI WSCHODNIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10. września, (ps) Min. 
Spraw wewn, gen, 
chał dzisiaj o godz. 10 vamo na insnek- 
cię województw. Tym razem marszru 
ta p. ministna prowadzi do Małopolski 


Wschodniej, a mianowicie na teren 


Skiatkowskj wyje- | 


: | Inspekcje: 


województwa 
idzie przez. Layów, 
| zabawi celem 


tarnopolskiego. Droga 
gdzie p. minister 
zwiedzenia Targów W, 
Tarucpolszczyzny przez p. 
| mipistru ma potrwać kilka dni. 

| 


Miegicja nem. erzybyła d3 Warszawy 


CELEM PODJĘCIA ROKOWAŃ O TRAKTAT HANDLOWY. 


(Telefonem od naszego korespnadenta,i 


Warszawa, 10. września, (ps) Zgo- 
anie z zapowiedziami przybyła dziś do 
Warszawy g Beriina delegacja niemie. 
oka celem podjęcia wokowań polsko- 
niemjeckich o traktat hemdlowy, Po po- 
witaniu na dworcu delegaci udali się 
do hslelu, a pierwsza wymiana zdań 


cdbyls się pomiędzy przewodniczący- 
my dc'egacji min. Twardowskim a Her- 
mesem, Ficrwszs plenarne posiedzenie 
obu delegacy) odbyło się wieczorem o 


godz. 5. W cigpu majbiższych dni 
podjęte zogłaną telne prace w komi. 
sjach, 


Lt zkowskiem i kadzi ve 


P. MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 


e WIZES1U? 


MIAŁ UDZEBLIĆ SWEGO ZEZWOLENIA. 


(Telefonem od nasz2go korespondenta.) 


Warzawa, 10. września. (ps.) Woe- 
dle doniesienia pism, polskich, wycho- 
dzących w Ameryce, majorowie Idzi- 
kowski i Kubala mają ponowić swój lo: 
przez Atlantyk mo 15. września (%) 
Polonia amerykańska zebrala 35 APP: 


Wen pogrom żydowgi ma Lit 


„ŻELAZNE WILKI!” LITEWSKIE 


dolarów na zakupno nowego samolo- 
la, od tego bawiem ugależnili pono 
wienie lotu obaj lotnicy polscy. Wedic 
doniesień tych pism, Marsa. Piłsudsk: 
ndmielii zezwolenia na nonowienie 


lotu, 
b. 


PRZEZ CAŁĄ NOS MASARROWAŁY 


LUDNOŚĆ. 


Warszawa, 10. września, (Tel. G. Pò 
„Express Por" donosi z Kowna 


| miasteczko litewskie Wilkowyszki sła- 
Ja sia onmendajszei nonr witlownią SIATY 


LWOWSKI LASTYTUT MUZYCZNY 


Lwów, Sobieskiego 4. Telefon 5/—98. 


1) KURS KONCERTOWY, Prof. Marjen Dąbrowski 


Bauer skrzypce. 


2) KURS OPZROWY i klasa śpiewu solowego. 


fortepian, Prof. Marek 


Dyr. Slamisław Tarnawski, 


Prof. Amna Floriani Zbierzchowska, Prof, Eleonora Wawnikiewiez Tatarczuchowa. 


Uwaga: 
ki, czwartki, 


DYE 
soboty od godz. 


Tarnawski osobiście udzieła informacji i probuje głosy wè wior- 
5—U papol. 


3) KURSY obejmujące wszelkie teoretyczne. i praktyczne przedmioty w za- 


kresie wymaganym przy egzaminach państw.: 
Seweryn Barbag. 


muzyki prowadzi Dr. mużykólogii 
i wojskowych kształcących się fachowo 
po funkcjonarjuszach  państw., 


których dzieci uczą się w Lwow. 


dla kandydatów na nauczycieli 
Dzieci urzędników państw. 
w muzyce mają zwrot czesnego, wdowy 


Instytucie Mu- 


zyczhym mogą otrzymać dodatek eierocy ma naukę. Dojeżdżające maja. ulgi tary- 


fowe na kolejach 


7355-2 


Nr. ceig 


Jesienna 


sprzedaż! 
Trenchcoat płaszczy, 
ragianów, kurtek ka- 
peluszy, obuwia, b'e- 
lizny, krawa” ów. Graz 

innych nowości 


po cenach niskich 


W AMEŃLGAN NOUSE 


Lwów, Kopernika 5 


Te łefon 44-78. 


liwego pogromu żydowskiego. Człon- 
kowie litewskich organizacyj wojsko- 
wych „Żelazny wilk“ 1 „Brygada ry- 
cerzy' pod wodzą pułk. Grigolunasa- 
(Głowackiego pastwili się przez całą 
moc nad bezbronną ludnością. Wśród 
ciemności napadano na przechodniów 
i wywlekano z domów, nie szczędząc 
nawet starców i dzieci. Wiele dziew- 
czat żydowskich zgwałcone. Szpitale 
przepełnione są rannymi z połamane- 
mi nogami i poobcinanemi nosami. — 
WERE styczne, że policja nie in- 
| terwenjowała, jakkolwiek wzywano 
jej pomocy: 


—( == 
KONGRES PPS. 1. LISTOPADA. 
Warszawa, 10. września: (Tel. G. P.) 
Na 1. listopada zwołany został pierwszy 
kongres PPS. Porządek dzienny obrad 
przewiduje omawianie spraw samorządo- 
wych, wybór Rady naczelnej i innych 
władz partyjnych. Rozstrzygnięta ma być 
również sprawa przynależności partyjnej 
min. Moraczewskiego 
S 
DZIENNIKARZE NIEMIECCY W WAR: 
SZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10: wrześńia. (ps) Dzisiaj 
przybyli do Warszawy dziennikarze nie- 
mieccy, którzy ostatnio bawili we Lwo- 
wie celem żwiedzenia Targów Wschąd- 
nich. W delegacji znajduje się siedmiu 
dziennikarzy, którzy goszczeni byli dzi- 
siaj przez min. spraw zagran., a we środę 
będą podejmowani w salonach Hotelu 
Europejskiego przez Syndykat Dziennikae 
rży polskich. 
——— 
WIZY NA WJAZD DO SOWIETÓW, 
Warszawa, 10> września, (Tel. G. P.) 
Wydział konsularny poselstwa sowjeekie. 
go w Warszawie wprowadził inowację 
przy wydawaniu wiz wjazdowych do So- 
wjełów. Poselstwo sow. w stolicy zała- 
twiu jedynie zezwolenła na wjazd do So- 
wjetów na czas nie dłuższy od 2.ch mie- 
sięcvy, Natomiast wizy na czas dłuższy są 
załatwiane jedynie przez komisarjat spr. 
zagr. w Moskwie. 
m a 
KONGRES BANKIERÓW W KOLONII, 
Kolonja, 10. września. (Tel. G. P.) VII. 
powszechny kougres bauklerów i wiel- 
kiej finansjery niemieckiej rozpoczął się 
tu przy udziale 1700 delegatów. M. in. 
przemawiał miu. Curtius, który podkre- 
Ślił że obecny rząd niemiecki nie odrzu- 
ca możliwości rokowań w sprawie spłat 
ręparacyjnych, musi się jednak trzymać 
w pewnej rezerwie ze względu na tocząca 
się obecnie w Genewie rokowania 
| nosem, | amassi 


Nr. 6619 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13, 


września 1928. 
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Wyłączne zastępstwo 
ma Ma'opolskę Wschodnią 


rem! Krem. utrzymuje delikatną i ipie 
zadać tylko oryginalny wyrób firmy 


ekna cere Henryk. 
TAR y 
Poznań. 


P. Mikolasch - Lwów. 


ka mowa Brianda w Genewie 


dosadnie piętnuje zbrojenia niemieckie. 


OGROMNE WRAŻENIE MOWY NA TERENIE LIGI N 


NAR. I W CAŁEJ EUROPIE. 


— MOWĘ PRZYWITA 


LY NIEZWYKLE ENTUZJASTYCZNE OKLASKI. — ZAPOWIEDŹ DALSZEGO OGRANICZENIA ZBRO- 
JEX POWSZECHNYCH. — SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 


Genewa, 10 września. (Tel. G. P.) 
Briand wygłosił na dzisiejszem po- | 
siedzeniu Zgromadzenia Ligi Naro- | 
dów wielką mowę, w której zajął 
stanowisko w stosunku do najwa- 
żniejszych problemów pokojowych. 

Liga Narodów — jest zdaniem 
ministra — obecnie najważniejszem, 
jeżeli nie jedymem schronieniem dla 
pokoju. Bez Ligi Narodów najdonio- 
ślejsze układy, jak paki lokarneń- 
ski, i pakt paryski nie byłyby nigdy 
doszły do skutku. Genewska organi - 
zacja pokoju od chwili swego po- 
wstania przeszkodziła już wybu- 
chowi wiełu wojen, 
rozwój jednej wojny już w chwili 
jej wybuchu. Droga pokoju jest w 
każdym razie usiana rozlicznemi a 
częścią wielkiemi przeszkodami, kió 
re muszą być pokonane. 

Przechodząc do problematu roz- 
brojenia — minister dowodził. że 
nie ma co myśleć o nałychmiasto- 
wem calkowitem zniesieniu wszel- 
kich zbrojeń. 
należące do Ligi Narodów, powięk- 
szyły swe zbrojenia. Niemcy posia- 
dają w istocie anmję złożoną jedy- 
nie ze 100.000 ludzi, mają jednakże 
olbrzymią ilość silnych mężczyzn, 
którzy moga być uzbrojeni. 

Briand powiedzial m. i.: Kanclerz 
Müller zarzucjł mi, że łatwiej n mnie 
a słowa, niż o czyny, a przecież pakt 
okarneński i paryski są czynami, 
Rownież domaga się on powszechnego 
rozbrojenia, ale sam codziennie po- 
większa swe zhrojenia. Niemcy nie roz- 
broiły się całkowicie i posiadają armię, 
mającą doskonale zorganizowane Wa- 


a zatamowała | 


Niektóre kraje, nie | 


dry, zmakomite narzędzia wystarczają- , 


Ge na dosłarczenie sprzętów, wreszgie 
olbrzymi rezeryroar ludzki, Trzeba 
więc, aby duch pokojn przeniknął do 
narodów, mie dopuszczając wielkiego 
nadużywania przez narody swej wła- 
czy” 

Wszystko to są czynniki, które 
pozwalają jedynie na powolne kro- 
czenie drogą ograniczenia zbrojeń, 
S 
"=" a a "I" "I 
AWANTURA Z OFICEREM W KAWIAR- 

NI WARSZAWSKIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. września. (ps) W zna- 
nej kawiarni na Nowym Świecie „Ttalja ”, 
doszło wezoraj da gwałtownej awantury. 
tłem awantury była walka o stolik w 
przepełnionym lokalu kawiarnianym. Na 
len temat doszło do kontrowersji, w eza- 
sie której pewien cywilny znieważył czyn- 
nie oficera, poczem zaczął uciekać. Oficer 
dobył rewolweru. Goście wmieszali się 
w awanturę uniemożliwiając oficerowi 
strzelanie. Przytrzymano „cywila, który 
się wylegitymował jako oficer rezerwy. 
Obu odprowadzona do komendy miasta, 
gdzie spisano protokoły. Sprawa ma być 
załatwiona s drodze honorowej. 


, wdwie zniszczony, 


Najważniejszem jest zdecydowana 
woła pokojowa narodu, kióra wspie 
ra stale dzieło Ligi Narodów. Już 
dziś można stwierdzić z żywem za- 
dowoleniem, że zaprzestano wyści- 
gu zbrojeń. Niebawem nastąpi rów- 
nież dalsze ograniczenie zbrojeń. 


W końcu Briand poruszył spra- ' 


wę mniejszości. Poparł niektóre kry 
tyczne uwagi min. Załeskiego co do 
wniosków vam Blodklanda Los 
mniejszości był przed wojną gor- 
szy, Dziś Liga Narodów bierze je w 


' swą obronę. Przy dalszym rozwoju 
ochrony mniejszości musi się wszak 
że postępować z jak największą 0- 
'strożnością. Mniejszości nie powin- 
ny być dopuszczone do wystąpień 
przeciw państwom, w których ży- 
ja w przeciwnym bowiem razie po- 
kój byłby poważnie zagrożony”. 
| Przemówienie Brianda pr 
gorącymi oklaskami, 


zyjęto 


miecka powstrzymały 
| cyjnie od oklasków. 


Wielkie wrażenie mowy 


Brianda w 


OSTRA ODPOWIEDŹ, UDZIELONĄ 


N:'.emczech. 


MUELLEROWI UWAŻAJĄ JAKO 


PRZERRESLENIE TAKTYKI UGODOWEJ, 


Berlin, 16. września, (Tel. G. P.) 
Vrzisiejsza mowa Branda. wywołała 
cibrzymje wrazenie w kołach politycz- 
nych Berlina. Cala prasa ku- 
movtuje mowy Irsarel* jako ostrą ode 
powiedź mdzieloną kanclerzowi Miille- | 
rowi, przylaczując ealy szereg artu 
newłówy i zwmiów, z któremi PRriand. 
miał się bezpośreńnio zwrócić do dele- 
gacji niemieckiej, siedzącej naprzeciw 
niego, Presa. nacjonalistyczne nodnas! 
fak, żę Briard zarzucił Milferowi u- 


birrbisku 


życje partyjnych argumentów i pod je- | 


go adresem skierował zarzut, iż Liga 
Narodów nie jet międzynarodówką 
partii politycznych, lecz międzynaro. 


nie ma załom dyskusji o imeresach 
slronmietwe, lecz tylko w imłerezach ta- 
tych narodów. 


|» dówką narodów, Na sali Ligi Narodów 
| 

J 

i W 


sprawie Tozbroyenia podnos. pra 
=ą kornńska atak Brianda przeciw Røe 
sji sowjeckjej i Mtllerowi podkreslsjąc, 
iż uwaga Branda, że o rozbzcjenin nie 


jakkolwiek | piastował stanowisko 
czególne delegacje, jak np. nie- | * S å v Wiedni 
poszczególne gacje, Sie dia | cyjnego poselstwa w Wiedniu, po 


| 


POWRÓT PREMJERA BARTŁA DO WAR 
SZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10- ips} P. Pre- 
mjer prof. Rartel po jednodniowym po- 
bycie we Lwowie wrócił w poniedz alek 
do Warszawy i objął urzędowanie. P. 
Premjer przyjął ks. kard. Hlonda, oraz 
konferował z wicemin, rolniciwa Leśnie- 
wskim. 


września. 


P. ROMER SZEFEM PROTOKOLU 
DYPLOMAT. W MSZ. 

Warszawa, 10 września. (ps) P. 
Karol Romer, zastępca naczelnika 
wydziału południowego w MSZ. 
mianowany zostal szefem protoko- 
łu dyplomatycznego w MSZ. Sta- 
nowisko lo opróżnione zostalo po 
objęciu przez p. Stefana Przeździcc- 
kiego poselstwa polskiego w Rzy- 
mie. 

P. Karo! Romer pracował w Wie- 


| dniu w austrjąckiem Min. sprawie- 


dłiwości, po upadku zaś monarchj: 
przeszedl do polskiej służby i praco- 
wał w nowopowstałem poselstwie 
polskiem w Wiedmiu jako sekretarz 
legacy jny I. kl. Do 1 stycznia 1928 r. 
radcy lega- 


czem odwołany został do Warsza- 
wy. P. Romer ożeniony jest z p. Ol- 
ga Mitilenen, córką - posła rumun- 


| siege w Wiedniu. 


| można mówić tylko retorycznie, zwra- ` sh > $ 
student odniósł poparzenia twarzy i rak. 


cata sie bezpośrednio przeciw kancle 
rmowj Niemiec, Manifestacio za tozbr 
" jeniem, klóra Briard miat- 


uji alistyczma jaiko 
pertynenckie i bezwsłydne zaatakoya- 
nje kanclerza Niemien. 


Zdemaskował sile wojenną 
Niemiec. 


Szczegówy tiepokój 1 oburzenie 
prasy niemieckiej wywołał ustąp mro- 
wy Briznda, cutyczycy 1. zw. peten- 
cjałn wojennego, istniejącego xy Niem- 
czech w formie kadr Rejchswehry, | 
rtogących służyć za podstawę olbrzy 
mim armgom jeszcze dzisiej oraz ustęp, 
wektórym Briand podkreśla, nie- 
wiecki materjał wojenny został wpra- 
ale zbrojer'a Nie- 


ŻE 


: miec mogą być podjęte każdej chwili 
| na nowo i rozwinąć się yy bardzo szyb- 
| kiem tempie, Przygnębiające wrażenie 
| wywołgfą uluzja do niemievkiej floty 
| henilowej, która odzyskała swe przel- 
| 


wiosce: 


wojenne słanowyisko.  Ozólne 
| masy niem, wyrażają się w uśyfyd 
| czeniu, że Briand dziś udzielił kancle- 
| rzowi kałegorycznej odpowiedzi od- 
| woyynej, 


Nie frazesy, lecz rozbicie „gmachu pojednania” 


Korespondent „Deutsche Algem. 
Zeilumę podnosi, 2Ż5 ` mowa Brianda 
nie składała się tym razem z frazesów, 
lez posiadała niezwykłą moc rzxeczo- 
wą, oddziaływnując jak drnząocące nde- 
rzenie młota vy fmuach polityki poje- | 
drania, Rozhiiła ona wszystko, co Zo- 


] stało zbndtwane w ciągu lat ostatnich. 
| „Voss. Zeitumgt deje tytuł swe de- 


ji peszy: „Wiałkie razczarowanieć 1 
iv"rdzi, że mowa ta pozbawila Bijan- 

| da wielu synepatji, które  lotychczas 
nr mała 


C:ś musiało się zmienić w polityce. 


Gentrowa „Germania przyznaje, że 
mowa Brianda była najbardziej i vaj- 
mocniej oklaskiwianą ze wszystkich | 
mów dotychczas wygłoszonych. Od pię 
cin lat niesłyszano tak ostrej mowy 
z ust Brianda, a nawet md 124m mie 


| sięcy Poincare nie przemawiał tak 
| ostro, jak Briand. „Germania“ wycia- 
ga wnjosek, że w ostalmam tygodniu 
mysiało się bardzo wiele zmienić w 
konstelacji enropejskiej, skoro tak mógł 
| vrzamawiać Brian 


nazwać | 
icodpowiadnią dla męża stanu. kanon- | 
; im- 


| 


działy przypadłyby 


<= 


POŻAR W WARSZAWSKIEJ STACJI 
BENZ. LWOWSKIEJ „GAZOLINY“. 
(Telefovem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. września. (ps) Dzisiaj 
rano na Pradze w sklepie słacji henzy- 
nowej należscej do Sp. ake. „Gazoliny” 
we bwowie, oddział w Warszawie, wy- 
bnchł z niewiadomej przyczyny pożar. 
Płomienie szybko objęły bańki napełnio- 
ne benzyną, wskutek czego nastąpił wy- 
bunch. Znajdujący sklepie student 
Uniw, Luft nie tracąc przytomności, za- 
czął wyrzucać bańki na ulicę, Odważny 


się w 


Zawezwany oddział straży pożarnej żdo: 
łał zlikwidować grożny pożar. 


ZAMACH NA POLITYKÓW 
BULGARSKICH 
Bialogród, 10 w rześnia. (Tel. G. 
P.) Wedlug wiadomości z Sotji, nic- 
znany sprawca strzelił do bułgarskie 
go min. spraw zagr. Burow i pre- 


zydenta parlamentu Cankowa. Na 
szczęście obaj dygnitarze wyszli 


bez szwanku. 

Wiedeń, 10 września. (Tel. G. ©.) 
Prasa donosi z Soffi, że komitet ma 
cedoński wystosował do Canina 
i Bnrowa pismo, w klórem wzywa 
icb, by zaniechali prześladowań 
komitetu macedońskiego i jćgoe 
członków, w r przeciwnym Powiem 
razie beda Neta na Śmierć. 

Pe R 
LIAPCZEW ZRZEKŁ SIĘ 
TWORZENIA GABINETU. 

Sofja, 10 września. (Tel. G. P) 
Starania Ljapczewa o wiworzenic 
nowego gabinetu rozbily się, wobec 
czego złożył on swój mandal. Wedle 
kombinacji Ljapczewa grupa Buro- 
wa otrzymałaby w jego gabinevie 
jedynie 2: teki, zaś najważniejsze 
grupie demokra 
tów, którym przewodzi Ljapczew. 
Wobec tego zwolennicy Burowa o- 
świadczyli, że na tych warunkach 
nie godzą się na wejście do gabinetu. 


Daj grosz 
na celeT.S.L. 


Str. 4 


„GAZETA PORANNA" z dmija 12, września 1928, 


Nr. 8619 


Gorące Kielbaski na Targach firmy J. Kotowicza fqlNESZ U nawllonie Oxocims im 
PO 20106 isirza Sceny poisael. 


OSTATNIE CHWILĘ WIELKIEGO ARTYSTY ZATRUŁĄ TROSKA O LOS NIE- 
ZAOPATRZONICH ŻONY I DZIĘCI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Kaz mierz Kamiński. 


Lwów, 11. września. 

1 znów jeden wielki aktor polski sub 
umbra, i to jeden z tych, których sztuka 
aktorska miała w sobie pierwiastki nie- 
śmiertelnego piękna, tz: nie tylko aktor 
z krwi j kości, ale współtwórca pisarzy 
dramatycznych, wspólredzie typów, które 
dopetniał genialnem cyzelatorstwęm li- 


nji, gestu i mimiki, dając im indywiduał- | 


ne życie, które niejednokrotnie przeżywa- 
ło pisarza („Grube ryby“ Bałuckięgo, 
„Tamten" Zapolskiej). Kim był Kamiński 
dła polskiego teatru, jakim pomnożycie- 
lem jego wewnętrznego życia w ostatnich 
łałach pięćdziesięciu, nie sposób nam dzi. 
siaj rozwodzić się krytycznie, gdy pozo- 
staje się pod obuchem śmierci, która w 
ostatnich łatąch kosi niemiłosiernie naj- 
piękniejsze kwląty polskiej sztuki. Zostął 
i on ząąngażowany do tego niebieskiego 
teątru, gdzie wieczneść stawia kulisy i 
gdzie się już naprawdę gra bez suflera. 


Ą znajdzie tam nie byle jakich znajo- | 


mych, ale tych, którzy stawiali z nim 
pierwsze kroki na scenie (Roman, Go- 
słyńską, Nowacki, Feldman) i nie þyle ja- 
klego reżysera, ale pana na Medyce, w 
którago rękach talent Kamińskiego za- 
jaśniał jak brylant najczystszej wody. Bo 
pominiemy młodość Kamińskiego, spędzo- 
ną w warszawskich ogródkach, w Peters- 
burgu i Ameryce, o częm niewiele tylko 
wiemy, Dopiero rok 1894 i praca w tea- 
trze krąkowakjm pod reżyserją Tadeiisza 
Pawlikowskiego, kontynuswaną następnie 
tak świetnie za jego dyrekcji lwowskiej 
postąwiła Kamińskiego na czele tych 
wielkich aktorów polskiego teatru, któ- 
rzy wchodzą wszystkimi korzeniąmi w ży 
cie kulturalne tęątru narodowego, a po- 
tem prrechodzą do historji. Pamiętamy 
Kamińskjego z tych najlepszych jego czą- 
sów, gdy Każda rola była pewnego rodza- 
ju rewelacją i aktorskim czynem artysty- 
eznym. 

Przebogałą byłą skąla tego artysly 
z Bożej łaski, technika, jakiego nie miał 
może nigdy teaw polski, cyzelątora, któ- 
rego dotknięcie przypominąło rękę Celli- 
niega, bo w najtwardszym materjale rze- 
żbjło nieśmiertelne kwiaty piękna: Ka- 
miński był takim indywidualistą, że nie 
stworzył ani szkoły, ani naśladowców. 
Caly olbrzymi świat sztuki wziął z sobą 
da grobu na ząwsze i bez reszty. 

{$ nie wiem, czy nie za śmiałe jest to 
cą powiem, ale zdaję mi się, ża re śmier- 
cją Kazimierza Kamińskiega zeszli też do 
grobu i Jusuf w „Intrątnej posadzie” i 
FPujarkiewicz w „Domu otwartym” i Kar- 
giłof w „Tamten“ i Czarnaskaiski w „Boz 
hitkach” i Dyndalęki w „Zemście* i Bo- 
gaty Wujaszek i Markiz Priolą i tylu 
tylu innych, których typy przeszły już 
ze sztuki w życie i tak długo żyły mię- 
dzy nąmj. 

Nad teatrem polskim zawisła ezarna 
chęrągiew. Umarł Kazimierz Kamiński. 
A z pim położyła się do grobu duża czą- 
stką teatru polskiego. 

Henryk Zbierzchowski. 
* 

etzrrpomnieć jesreze należy, że od eza- 
sy qwej pracy w Teatrze lwowskim pod 
dyr. Fawiikawskicog, Kamiński przez lat 
19 nie był we Lwowie: Dopiero w r. 1927 
udala się inicjatywie dyr. Czarnowskiego 
pozyskać go ną występy w Teatrze Ma- 
tym (w „Mistrza” Bahra). Niestety wielki 
mistrz sceny nie doznał wówczas tak cie- 
plego przyjącia zę strony puhliczności, na 
jakie zasługiwała jago wspaniała gra i na 
wyjezdnam dał w rozmowach wyraz swe- 
mu słusznemu żąlowi z tego powodu 

2 


Warszawa, 10- września. (ps) „Express 
Por.* podaje garść szczegółów o ostatnich 
chwilach śp, Kazimierza Kamińskiego. Do 
ostatniej chwili czuwali nad jego łożem 
żona, dwaj synowie, lekarz dr. Ant. Ste- 
fanowski i dwie pielęgniarki. 

O godz. 3-ciej widząc, że serce chore. 
go słabnie, zastosowano zastrzyk, jednak 
bezskuecznie, gdyż w półtorej godziny 
nasłąpiła agonja* 

Artysta widział od wielu dni zbliżają- 
cy się kres życia. Niestety te ostatnie 
chwile miał zatrute troską o byt rodziny, 
ponieważ nie zdohył dla siebie w tea- 
trach warszawskich emerytury. W ostat. 
niej chwili przed pójściem na stőł opera- 
cyjny mówił: „Pa tylu latach pracy po- 
zostawiam was, kochana żono i kochane 


dzieci bez środków de życia. Najwięcej , 


nad tem hołeję*. 

W tragicznych chwilach otoczony przy- 
jaciółmi, Kamiński miewał przebłyski na. 
dziei. Na amputacją zgodził się, wylicza- 
jąc sztuki, w których mógłby grać — bez 
nogi.. Wspomniał o Sarze Bernhardt, 
która nie przęrwałą prący scenicznej po 
złamaniu nogi. 
poprosił jednego z przyjaciół o zagranie 


W przededniu amputacji ! 


marsza żałobnego Szopena i innych uko- | 


chanych dzieł. 
Termin pogrzebu Kamińskiego nie zo- 
stał jeszcze ustalony. W sprawie terminu 


pogrzehu i uroczystości żałobnych odhby- , 


wają się narady między Związkiem arty- 
stów sceny polskiej a Dzrekcia "eałrów 
miejskich, 


| 
| 
| 
| 
| 


Warszawa, 10. września. (Tel. G. P.) 
Wzwiązku ze śmiercią Kamińskiego roz- 
poczęły się w dyrekcji teatrów miejskich 
narady nad ułożeniem programu pogrze- 
bu i uczczenia zmarłego artysty: Przewi- 
dywany jest pogrzęb uroczysty, przyczem 
kondukt zatrzyma się na PI. Teatralnym 
przed gmachem Opery) i uroczysta Aka- 
demja żałobna. 

Dzienniki dają wyraz przypuszczeniu, 
że miasto niewatpliwie przyjdzie z pomo- 
cą rodzinie Zmarłego, ktdry przez tyle 
lat pracując ofiarnie dla dobra sztuki i 
sceny polskiej nie zdołał jednak zabez- 
pieczyć bytu swej najbliższej rodzinie. 
„ZASP.“ na wieść o zgonie rozpoczął przy 
gotowania celem uczczenia pamięci zmar- 
łego. 

KONDOLENCJĄ P. PREMJERA BARTLA 

Warszawa, 10: września. (pe) Prezes 
Rady min. Bartel wystosował do p. Ka- 
mińskiej pismo następującej treści: 

„Szanowna Pani! Z głęboką troską i 
przejęciem śledziłem przebieg długotrwa- 
łej choroby śp. Męża Pani. Dzisiaj jedno- 
czę się w powszęchnym hóla i świadom 
ciężkiej straty, którą przez śmierć Sp. Mę- 
ża Pani ponosi sztnka polska, przesyłam 
Pani imieniem własuem I [ząsn wyrazy 
najgłębszego współczucia. Proszę przyjąć 
zapewnienie mego prawdziwego poważa- 
nia. Kazimierz Bartel". 

Warszawa, 10. mrześnia. (ps) Na tru- 
mnie śp. Kamińskiego złożony został wie- 
niec z napisem: „Kazimierzowi Kamiń- 
skicmu Prezes Rady Ministrów“, 


Nowi członkowie Rady Ligi Nar. 


HISZPANIA OTRZYMAŁA PRAWO PONOWNEGO WYBORU. 


Genewa, 10. września. (Tel. G. P.) 
Na członków Rady Ligi wybrano 
Hiszpanję, Venezuele i Persję. 


Poza ' 


tem przyznano  Hiszpanji 
nownego wybor. 


prawo po- 


kemi Pasza GUIGłA 


asa men Tari? 


PÓJDZIE ZA PRZYKŁADĘM ĄACHMEDA ZAGU. 


Berlin, 10. września. 


dzienników, Kemal Pasza 


(Tel. G. P.) Dzienniki włoskie donoszą z Angory, 
że planowane tam jest proklamowania monarchii. 


Według doniesień tych 


wzywany jest do objęcia tronu, Kemal oświad- 


czą, że nie przyjmie tyluin sułtana, by w tem sposób zupełnie zerwać z prze- 
szłością, lecz nkoronowawszy się, będzie nosił tytuł króla. 


Konferencja mocarstw 
i w sprawie Nadrenii. 


Londyn, 10. września. (Tel. G. P.) Korespondent genewski „Daily Tel.“ 
donosi, iż w ciągu bież tyg. odbędzie się ególna konferencja przedstawicieli 
wszystkich mocarstw zainteresowanych w sprawie ewakuacji Nadrenii. 


Konferencja odbędzie się jeszcze przed ukończeniem 


w Genewie- 


sesji Rady Ligi Nar. 


Nazbyt sroga kara -- 
ula być złagodzona. 


ŚLUSARZ ZAWINIŁ, A KOWALA POWIESILI*. -— 


NIE NALEŻY NI- 


EZGZYĆ WYDATNEGO PŁATNIKA PODATROWEGO, JEŚLI TEN NIE PO. 
NOSI BEZPOŚREDNIEJ WINY. 


Lwów, 1i. września. 
Przed kilku dniami cała prasa 
lwowska zgodnie poruszyła sprawe 
ostrych represji, zastosowanych przez 


władze skarbowe w słosunku do zna 
nego lwowskiego przemysłowca p. 
Franciszka Mogzkowicza, właściciela 
kilku przedsiębiorstw we Lwowie, je- 


dnego z wielkich płatników podatko- 
wych. Jak wiadomo represje te nastą- 
piły w związku z ujawnieniem sprze- 
daży w lokalu dancingowym „Bagas 
tala“ austrjackic papierosów, których 
sprzedaż jest zakazna, Sprzedaż tych 
papierosów odbywała się bez wiedzy 
właściciela, a kelner, który przestęp. 
stwa tego dopuścił się, został nałych: 
miast usunięty, co znowu wywołała 
strajk wszystkich zajętych tam pras 
caw'ników. 

Władze skarbowe wyciągnęly z te- 
go faktu niehywale ostre konsekwensie, 
bo nietylko że odebrały prawo sprze- 
daży wyrobów tytoniowych polskitgo 
monopolu w „Bagalęli, ale w repre- 
sjach posunęły się niezwykle daleko, 
bo odebrały „Bayałeli" koncesję na wy 
szynk alkonołn, dalej zamknęły i cpie- 
czętowaty hurtownię wódek i win p, 
Moszkowicza przy ul. Kołłątaja 2, a 
nadto jako współwłaścicielowi kawiar- 
ni „Warszawa“ wypowiedziały kon- 
cesję na sprzedaż alkoholi na sześć 
miesięcy. Stalo to się w okresie Țar- 
gów Wschodnich, kiedy we Lwowie 
bawi mnóstwo obcych ludzi, będących 
gośćmi lego jedynego we Lwowie po 
europejsku urządzonego lokalu roz- 
rywkowego, wzbudzającego uznanie 
mda tylko Lwowian, ale i Warszawian. 
Oczywiście pozbawienie „Bagateli“ 
prawa sprzedaży napojów alkoholo- 
wych zmjenia całkowicie charakter 
tego lokalm, nie dając możności go- 
ściom spędzenia tam kilku godzin ną 
nielrasbliwej zabawie. 

Nie ulega wątpliwości, że przekro- 
czenie chowjązujących ustaw w spna- 
wie sprzedaży wyrobów tytoniowych, 


| jak każde przestępstwo wogóle mnsi 


m A O ZZ ZA 


kyć ukarane, niemniej jednak zdaje 
Się Ż- w tym wypadku adneśne wła- 
dze skarbowe postąpiły zbyt arogo, 
gdyż za przewinienie jednego z człon. 
ków personalų ukarały w dotkliwy spo- 
sób p. Moszkowicza, uniemożliwiając 
mu prowadzenic swych przedsię- 
biarstęy, zwłaszcza, gdy p. Moszkonyicz 
mą rozmatła zobowiązania, które za- 
ciągnął ną rekonstrukcję lokalu przez 
nabycie towaru itd, 

Dają się słyszeć liczne głosy, że 
nie byłoby pożądane pozbawienie mia- 
sta naszego jedynego prawdzięyja re- 
prozenlacyjnego lokalu tego typu, który 
nadaje m'agin naszemu charakter wiel- 
komiejski i wobec obcych, mających 
pad tym względem zmaczne wymogi, 
zbliża Lwów co do tempa życiu — da 
wielkich miast zachodnio-eumozejskic the 

—f( M 
MIN. KUHN WYJECHAŁ Do 
FRANCII. 

Poamań, 10. września. (Pel. G. P) 
Min. komunikacji inż. Kūhn odjechał 
dziś przez Zbąszyn i Niemcy do Fran- 
cii, gdzie spędzi urlop wypoczynkowy 

ana; ESA 
CZIĘZERIN PRZYBYŁ DO NIEMIEC. 

Bęrlig, 10. września. (Tel. G. P) 
Gziezerin przybył dziś rane do Szcze- 
cina. We wtorek odjedzie do Berlina, 


aby wziąć udział w pogrzebie hr. 
Brockdarffa-Rantzau'a, 
PSE SEE 
ZDERZENIE STATKÓW POD HAMBUR 
GIEM. 


Rerliz, 10: września. (Tel. G. P.) 9. bm. 
wiecz. na rzece Łabie pod Hamburgiem 
nastąpiło zderzenie slatku pasażerskiego 
„Königin Luise“, na którego pokładzie 
znajdowało się 300 pasażerów, z transpor- 
łem wegla Cornowod. Utonęly 3 osoby, 
30 odniosia rany. 

mA 
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NIEZWYKŁA KRADZIEŻ. — DEPRESJA NERWOWA PIĘKNEJ WDÓWKI. — 


„GAZETA PORANNA" 


Juch“ -- złodziejem. 


z dnia 12, września 1928. 


PRZYKRE WIZJE. — 


NIESAMOWITA WIZYTA. —- ZLĘKŁA SIĘ DUCHA, A ON OKAZAŁ SIĘ POSPOLATYM OPRYSZKIEM, 


Paryż, we wrześniu. 

(H) Ofiarą niezwykłej kradzieży 
padła niedawno znana miljonerka 
francuska, madame Diebel, która w 
swoim czasie — jak o tem pisalis- 
my — była 

bohaterką sławnego procesu. 
Przypominamy, że mąż pani Diebel, 
człowiek niezwykle zamożny, jeden 
z najwybitniejszydh  przemysłow - 
ców francuskich, został przed kilku 
iaty zamordowany w ogrodzie swej 
pięknej posiadłości ziemskiej w Ar- 
douille. Śledztwo ustalilo, iż Diebla 
zastrzelono, gdy tymczasem jego żo- 
na była zdania, iż chodzi tutaj ra- 
czej o samobójstwo, gdyż przemy- 
słowiec objawiał w czasach ostat- 
nich bardzo silne zdenerwowanie. 
W toku badania sądowego zrodziło 
się przypuszczenie, iż pani Diebel 

sama uśmierciła maiżonka, 
Proces ten stał się głośną sensacją, 
a epilogiem jego było uwolnienie 
pani Diebel od winy i kary. 

Od tego czasu prowadziła wdowa 
w swej posiadłości życie odosolbnio- 
ne i sammotnicze. Popadła w melan- 
cholję, stala się zwolenniczką spiry- 
lyzmu i ustawicznie dręczona byla 
najrozmaitszemi, 

przykremi wizjami. 
Zwłaszcza „wydawało się jej częslo, 
że duch jej męża wędruje po pa- 
łacu. 

Pewnego dnia siedziała pani Die- 
hel sama w jadalni. Pora była wic- 
czorna. Nagle otwierają się drzwi. 
Wchodzi. 

mężczyzna w czarnych okula- 

rach. 

Pani Diebel zdrętwiała z bezgranicz 
nego przerażenia. Nieznajomy ude- 
nzająco był podobny do zmarłego 
jej męża; nosił nawet jego ubranie. 
Nieproszony gość zasiadł przy stole, 
napawając się przerażeniem kobie- 
ty. Pani Diebe! zemdlała. 

Wówczas nieznajomy ściągnął z 
palców kobiety dwa piękne i drogo- 
cenne pierścienie brylantowe oraz 
zdjął z jej szyji 


EER wama ini] ulu a. | 
NADESŁANE. 


SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 
i skórnych oraz 
Dr. SCHWARZ kosmetyki b, Se- 
bundzrjusz szpitala państw, Lwów, ul. 
>LOWACKIEGO 4, naprzeciw gł. poczty 
leczenie plam, brodawek, włosów ele- 
„olizą, tiatermą ï lampą kwarcowa 
Bezoperucyjne usuwanie żylaków. 
POWRÓNY?, Tel. 16-81 


ra Finkler 


dentysta-technik 


po powrocie z zagranicy, przyj- 
muje od 9--1 i od 3--6. 


S L ut. K _K perika 30, 30, 


Ellnpera SAna BALSAM NA 


ORISI, 


AptekaM.Ettin gera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH 


Z 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
wspaniałą kolje. 
Tymczasem kobieta odzyskala przy- 
tomność. Zauważyła wprawdzie 
zniknięcie klejnotów, nie śmiała 
jednak żądać ich zwrotu. Nie miała 
również odwagi odmówić nieznajo- 
memu, gdy len głosem ponurym 
i stłamionym zażądał, aby mu o- 

tworzyła 
kasę pancerną. 


Wypróżniwszy jej zawarlość, od- | 
dali] się czemprędzej. 
Dopiero teraz  żaalarmowała 


przesądna miljonerka służbę. Uwia- 
domiono o kradzieży policję, która 


natychmiast wszczęła poszukiwa- ; 


nia, uwieńczone pomyślnym rezul- 
tatem. Oto tajemniczym złodziejem 
okazał się 

ogrodnik 


i cinik I 


*« pani Diebel. Doskonale obznajomio- 
ny z trybem życia w pałacu oraz 
| z manją chorej nerwowo kobiety — 
| przebrał się i ucharakteryzował na 
| nieboszczyka Diebła i w ien pomy- 
| słowy sposób dokonał kradzieży. 
l Sprytny 
do więzienia, a pouczona tem przy- 
krem doświadczeniem miljonerka 
| będzie może na przyszłość umiala 
się już obchodzić z „duchami“... 
z p 


w największym wyborze poleca 


liczaleg | znicz | 


Lwów, ul. Jariellońska 15. 


| TAPETY, MATERJE MEBLOWE, DYWANY | 
| 
| 
| 
t 


ogrodnik powędrował | 


7489-8 | 


Si 5 


Dadio 
aparaty 


kompletne 


Lwów, 3:30 Moja 11a 


34-26. 


PRZYŁAPANY W AUTOBUSIE Z WALIZĄ, PEŁNĄ BIBUŁY ANTY PAŃSTWOWEJ. — MIAŁ WŁA- 
SNĄ DRUKARNIĘ NA SZAPIROGRAFIE. — 10 MIESIĘCY CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


Lwów, 11 września. 

(—) Wczoraj przed sądem przy- 
sięgłych odbył się trzeci z rzędu 
obecnej kadencji proces komunisty- 
czny o kolportaż bibuły. Na ławie 
oskarżonych zasiadł 23-letni Józef 
Engelhardt z zawodu przykrawacz 
szewski, któremu akt oskarżenia za 
rzucał, że jako członek organizacji 
komu”stycznej trudnił się kolporia 
żem zakazanej bibuły. 26 kwietnia 
br. wywiadowca Kowalczuk spotkał 
go na w. Legejonów z walizką w rẹ- 
ku, a ponieważ znal go z romaitych 
wieców i zebrań komunistycznych, 
więc domyślając się, że w walizce 
tej znajduje się materjal agitacyjny, 


postanowił go śledzić. Engelhardt 


udał się na ulicę Ormiańska i wsiadł | 


do autobusu, kursującego między 
Lwowem a Drohobyczem. 

W tym momencie Kowalczuk 
przystąpił do niego i zapytał go do- 
kąd jedzie, Engelhardt oświadczył, 
że nigdzie'nie jedzie, a na pytanie 
co zawiera waliza, odpowiedział, że 
nie wie, gdyż dał mu ją jakiś nie- 
znany osobnik. Wobec tego wywia- 
dowca odprowadził go do. wydziału 
śledczego, gdzie po otwarciu walizy 
znaleziono 15 kg. ulotek o treści re- 
wolucyjnej i antypaństwowej. Na- 
stępnie przeprowadzono rewizję do- 
mową u przytrzymanego, gdzie w 


Ponowny proces Atamańczuka 
i Werbickiego 


ODBĘDZIE SIĘ 19 PAŹDZIERNIKA WE LWOWIE. 


(—) Jak donosi wczorajsze „Dilo“ A 


Lwów, 11 września. 
Najwyższy Sąd w Warszawie 


uwzględnił zażałenie nieważności wniesione przez abrańców w sprawie 
Atamańczuka i Werbickiego, skazanych przez Sąd przysięg głych we 
Lwowie za morderstwo na osobie śp. kuratora. Sobińskiego i wyznaczył 
ponowną rozprawę na dzień 19 października br., ustanawiając dla nich 
zarazem obrońców z urzędu. Obrońca Atamańczuka zamianowano adw. 
Śmiarowskiego, który w swoim czasie bronił również Steigera, 


Wynik wyborów. do kahału Iwowsk 


DRE | 


aii 


ŻADNA Z LIST NIE UZYSKAŁA ABSOLUTNEJ WIĘKSZOŚCI — SJONI- 
ŚCI UZYSKALI 10 MANDATÓW, BLOK GOSPODARCZY 8, ORTODOKSI 5. 


Lwów, 11. września. 

(— Ub. niedziela w żydowskiej 
dzielnicy Lwowa uplynęła pod zna- 
kiem wyborów do kahału. Wbrew o- 
gólnemu oczekiwaniu mdział wyborców 
był staemnkowo słaby, gdyż głosowało 
tylko 60 proc. uprawnionych, mimo 
wielkiej agitacji przeprowadzonej przez 
poszczególne listy. Z biorących udział 
list wysunęła się na czoło lista nr. 11 
(Zjednoczony blok narodowo-żydow- 
gli), sta nr- 1 (Blok gospodarczy) i 


lista nr. 10 (Związek religiinych Žy- į 


! dów). Z 
, większą ilość głosów, bo 4.180; (10 
mandatów, lisia nr. 1 3,420 głosów (8 
mandatów), lista nr. 10 2.870 głosów 
(5 mamdatów), lista nr. 6 (Hitahduth) 


327 głosów (1 mandat) i lista nr. 4 
(426 głosów) (1 mandat). _ Absolntnej 


większości nie nzyskała żadna z list. 
Przebieg wyborów, które trwały od 
godz. 8 rano do 8 wiecz. poza drobne- 
mi wykroczeniami, był zunpełnie spo- 
kojny. 


EEE 


togo lista nr. 11, uzyskała naj- | 


łóżku znaleziono 1 egzemplarz „No- 
win Żołnierskich", organu komuni- 
stycznej armji, a na strychu szapi- 
rograf do powielania skryptów. 

Na wczorajszej rozprawie oskar- 
żony bronił się tem, że nic nie wie- 
dział o zawartości walizy. Sędziowie 
przysięgli po naradzie zatwierdzili 
pytanie w kierunku zbrodni z $ 65 
uk. a Trybunał zasądził oskarżonego 
na 10 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Przewodniczył radca Angielski. O- 
skarżał prok. Gurtler, bronił adw, 
dr. Pawęcki. 


———— 
KOH" 


Sierżant -lotnik ofiarą 
swej lekkomyślności. 


Lwów, 11. września . 
(--) Wczoraj rano opodal stacji 
Skniłów wydarzył się tragiczny: wypa- 
dek, którego ofiarą padł, skutkiem 
własnej lekkomyślności, sierżamt nmiku 
lotniczego, Waleran Iwanowski. Sier- 
żant ten wracal z podróży pociągiem, 
pośpiesznym i chcąc sobie skrócić dro- 
ge do mieszkania w Sknatowiie w czasie 
biegu pociągu wyskoczył na szkarpy. 
tak mieszczęśliwie, że doznał ciężkiego 
pokaleczenia ma calem - ciele I w 
groźnym stame przewieziono go do 

szpitala. p SA 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi itp. 
dolegliwości skórne, nadaje cerze 


naturalny młodzieńczy wygląd. 
Wszędzie do nabycia. 


Bażdy winien zostać 
AONKICN b. 0.P.P. 


Str, O 


Nóż Drzymały 
na strażackim iestynis, 
Lwów, 11. września. 

(—W ubiegłą sobotę wieczorem 
odbywał się staraniem straży pożarnej 
w Jeżowem, pow. Nisko, festym. W cza- 
sie zabawy doszło do sprzeczki między 
dwoma uczestnikami, Wojciechem 
Drzymałą i Karolem  Borkiem: na tle 
rywalizacji o dziewczęta wiejskie, W 
toku tej sprzeczki 
Borka nożem w skroń i w plecy tak, 
iż ten w 5 minut później zmarł, Następ- 
nego dnia mordercę aresztowano. 

——— EE 


Strzelający Krzak 


Lwów, 11. września. 

(—) Z Jarosławia donoszą, że przed. 
wczoraj w nocy dwóch nieznanych 
sprawców usilowało włamać się do ko- 
mory w gminie Siliły ad Suchowola 
pow. Lubaczów.  Złodzieji zauważył 
Jan Łoziak i spłoszył ich.Z zemsty łe- 
den ze sprawców strzelił do niego z re- 
wolweru i zranił gó w lewą nogę. 
Przeprowadzone natychmiast dochodze 
nia wykazały, że sprawcami tymi są 
Józef Krzak, dezerter z Nowej Grobli i 
jakiś osobnik nieznanego nazwiska, za 
którymi zarządzono pościę 


pm 


śrzyduszony kolanami 
bandytów postradał 35 zł. 


Lwów, 11. września. 
(—) Onegdaj około godziny 11 wic: 
czorem na drodze między Korczyną a 
iŁeszczynami pow. Krosno, dwóch ban- 
dytów napadlo na Franciszka Wilusza 
z Laszczyn.  Powaliwszy go na zie- 
mię, zrabowali mu 35 zł. i parę dro- 
piazgów, poczem zbiegli. 
pna 


Strzał za złodziejem 


na nl. Zamarstynowskiej. 
Lwów, 11. września. 
(—) Przedwczoraj wieczorem po- 

sterunkowy Stanisław Piwowarczyk, 
spotkał na ul. Zamarstynowskiej nie- 
jakiego Moritza Falkentreibera, który 
dobierał się do sklepu Mozesa Blume- 
ra, gdzie zdołał rozbić wystawę. Na 
widok posterunkowego złodziej począł 
uciekać, a wówczas poster. Piwowar- 
czyk w pościgu strzelił z rewolwem, 
ale bez skutku. Dopiero później poste- 
runkowy ten zdołał go przytrzyinać i 
doprowadzć do Komisariatu. 

— me 


FEJLETON „GAZ. POR." z 12. IX 1928. 


PITTIGRILLI. 
Tajemniczy list. 


Gdyby Pierrot — mandolinista nie był 
zamochany w Colombimie, otrzymaljby na- 
pewno posadę w zespole jazzbamdowym i 
zauabiałby w każdym razie tyle, by mu 
starczyło codzień na ogołenie. Ponieważ 
„adnak byl zakochany, nie miał pieniędzy 
ma frymiema i aby zakryć owtosioną twarz, 
mocno przysypywał ją pudrem. (Oto je- 
dyny powód romamtycznej bladasci wszy- 
stkich Pierrotów.) 

Przez kika wieczorów Colombine siu- 
chala jego gry na. mandolinie z wielkiem 
zaimieresowaniem. Po pewnym czasie je- 
dnak, gdy umiała. już ma pamięć wszyst- 
kie jego piosenki, a Pierrot nie zmieniał 
swego  Teperluaru, przestała pokazywać 
się na balkonie. Pierrot grał wobec tego 
gwmzdom i bika lez lapnęło na siru- 
nę „Bo. 

Czeka] przez kilka nocy. Nie ukazy- 
wała się w świetle księżyca rozwichrzo- 
na główka o nuszystych błond — wło- 
sach mytych codziennie  Schampoon'em. 
ani zwiewną. zmysłowe postać Colombi- 
my. Pierrot pakal. Ikał, jak to potrafią 


Drzymała pchnął. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 12, września 1928. 


| Z życia prowincji. 


Kronika drohobycka. 


korespondenta.) 


(Od naszego 

Drohobycz w wrześniu. 
Mielada połów. W ręce władz policy- 
nych wpadli niebezpieczni kasiarze, po- 
szukiwani przez rozmaite sądy w Polsce, 
Kazimierz Lichowski z Krakowa, Włady- 
sław Chrucki z Przemyśla, Antoni Mali- 


I 
| 
| 
| 
| 


mowski z Łodzi.i Stanisław Grzybowski 
z Katowic, kłórzy pod pretekstem sprze- 
daży obrazów zjechali do Drohobycza, lak 
tycznie zaś planowali rozmaite skoki. A- 
regztowani zoslali narazie oddani tut. si- 
dowi powiatowemu. 


Kronika kołomyjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja w wrześniu. 

Kouserwatorjum muzyczne w Kołomyji. 
Zapowiedziane już od dłuższego czasu 
stworzenie w Kołomyji fiji stanisławow- 
skiego,  konserwałorjum muzycznego im. 
Moniuszki, stało się faktem dokonanym. 
Z dniem 6 września rozpoczęła się w gma 
chu Sokoła regularna nauka. Konserwato- 
rjum otworzyło na razie kursy gry na for- 
tepiamie, skrzypcach, śpiewu solowego o- 
raz przedmiotów teoretycznych. Nauki u- 
dzielają wybitne siły fachowe. Sądząc no 
dotychczasowej ilości zgłoszeń, konserwa- 
torjum ma przed sobą świetmą przyszłość. 

Wystawa garncarska w Kosowie. Sia- 
ramiem Towarzystwa Popierania Przemy- 


l 


su Ludowego w Warszawie urządzono wy 
stawe garncarstwa ludowego w Aosowie. 
Na wystawie reprezentowane były wyro- 
by garncarzy z Kosowa, Kut i Pistymia, 
świadczące o znlensywne; pracy oraz wy- 
sokjm artyżmie ornamentacyjnym. Gelem 
wystawy było zbadanie stanu  garncar- 
stwa w powiecie kosowskim, jego cech do- 
datnich i ujemnych, ochrony i komtynuo- 
wania pierwszych, a usunięcia drugich. 

Spóźniony remomt w gimnazjnm mę- 
skiem. Z powodu przeprowadzenia wie!- 
kiego remontu i nieskończenia go w cza- 
sie wakacji. nauka w tutejszem gimna- 
zjuma polskiem rozpocznie się dopiero z 
końcem b. m. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jaroslaw we wrześniu. 

(S) Tydzież dziecka. Pod przewodni- 
atwem starościny pni Prezentkiewiczowej 
odbylo się 3. bm. konstytuujące posiedze- 
nie komitetu, zajmującego się urządze- 
niem „Tygodmia dziecka”, który odbędzie 
się w dniach 16 —28. bm. włącznie. U- 
chwalono urządzić caly szereg imprez. — 
Spodziewać się należy, że wypróbowane 
ze swej ofiarności tut. społeczeńskwo» i 
w tym wypadku nie odmówi swej pomo- 
cy materjalmeż. 

Ku czcz Henryka Zbierzchowskiego. Ce 
lm uczczenia 30-letntecj pracy literackiej 
znanego poely i piosenkarza lwowskiego 


Kronika 


(0d naszego 
Kałusz we wrześniu. 

Olbrzymi pożar wybuchł na przedmie- 
ściu Nowy. Kalusz. Pastwą płomieni pa- 
dły zabudowania mieszkalne i gospodar- 
cze następujących gospodarzy: Antoniego 
Sebastiana, Józefa Stemlera, Józefa Kor- 
dasiewicza, Franciszki Koch, Andrzeja Ja- 
gielnickiego, Michała Kuszlika i Antonie- 
go Regnera. Pożar wznieciły maloletnie 
dzieci rymarza, bawiąc się zapałkami pod 
slogiem siana. Z powodu pahującej dlugo- 
twwałej posuchy ogień rozszerzył się: bły- 
skawicznie, a podsycany wiatrem, prze- 
rzucilsię na budynki zdrugiej strony ubi- 
cy, zagrażając domom robotniczym sali- 
marnym i samym salinom. Na wieść o po- 
żarze wyruszyły straże pożame w naj- 
szybszęm tempie, co z uznaniem pod- 
nieść należy: i były na miejscu pożaru w 
wrzeciągu kilku minut, jedryeik w przecią- 


tylko Pierroci. Pod jego lzami: wyrastały 
grzyby. 

Wynalazł gdzieś paczkę, zawierającą 
pięć kopert i tyleż arkusików papieru i 
codzień wsuwal przez szparę w drzwiach 
list dla swej ukochanej. Lecz ona nic po- 
kazywała się nadal, by potwierdzić cho- 
wiażhy odbiór slów. 

Biedny muzykant musiał sprzedać swą 
mandoline, by móc kupić nową paczkę 
kopert i ankusików. 


Pewnej bezksiężycowej nocy, gdy jak 
zwykle czekał na udpowiedź pod bałko- 
nem, nagle — dwa jaskrawe światła auto- 
uiobilowych reflektorów snvupem promieni 
rozświętliły mroki uliczne, 

— Gdzie tu można dostać benzymę? — 
zapytał jakiś pan z bródka, zatrzymując 
auto. 

Blady kochanek przyglądał się z zacie- 
kawieniem, obcemu panu i luksusowej ma- 
szynie. Walizki pokryte były  otykietami 
największych hoteli. Claridge, Majestafic, 
Negresco.. 

— Mialem kiedyś flaszeozkę, lecz.. — 
oparł Pierrol i spopzal na swój poplamio 
ny strój. 

Obcy pan roześmiał się głośno. Szo- 
fer, korzystając z okazji, sprawdzał mo- 
LOT 


1 
f 


urządzilo ruchliwe Akademickie Koło Ja- 
rosławian 3. bm. wieczór w sali Sokola, 
na którym odegrano znaną 3-aklową far- 
sę Jubilata „Kłopoty Pana Złotopolskie- 
go“. Gra wypadła bez zarzutu. 

Zuchwały napad rabunkowy, Niczna- 
ny osobnik na pryrcypalnej ul. Grodzkiej 
przystąpił do sędziwego starca p. E. Spa- 
łza, ojca znanego lekarza dra Maurycego 
Spatza i pod blahym pozorem zwabil go 
do sieni domu, gdzie wyrwał mu złoty ze- 
garek z łańcuszkiem. Na krzyk poszkodo- 
wanego, bandyta w ucieczce rzucił zrabo- 
wany zegarek z lalicuszkiem, 


kaluska. 


korespondenta.) 


| 
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gu tych kilku minut plomienie objęły już 
zabudowania wyżej wymienionych gospo- 
darzy. Przybyłe straże pożarne zajęly się 
energicznie akcją i niedopuścily do dalsze 
go rozszerzenia się żywiolu. 

Grozę położenia zwiększał fakt, że w 
domostwach objętych płomieniem wybu- 
chaly eksplodując patrony dynamitowe u- 
żywane przez górników do  rozsadzania 
szybów. 

W ozasio akcji ratunkowej ulegl cięż- 
kiemu wypadkowi policjant Giżewski, któ- 
ry z prądnicą w ręku spadł z drabiny po 
ciągnięty wężem i rozbił sobie głowę. 

Akcją ratunkową kierował energicznie 
nacz. Winnicki, a walnie przyczynili się 
do stłumienia pożaru inspektor policji 
miejskiej Strauss 1 nacz. O. S. P. salinar- 
nej Wilhelmi, pierwszy ze sikawką gmin- 
no» druri z salinarną. 


— Opowiedz mi twą  historję,.. — 
rzekł obcy pan. — Wiem, że i bez togo 
powiedziałlbyś mi wszystko... Każdy Pier- 
rot obowiązany jest pierwszemu lepszemu 
przechodniowi opowiedzieć historję swego 
Życia. 

I Pierrot opowiedział o swej mandbli- 
mio i o listach bez odpowiedzi. Obcy pan 
stuchał uważnie. . 

— (oś pisał w tych listach? 

— We ją kocham. 

— Słusznie, slusznie... -—— nzekl aulo- 
mobilista — są jednak pewne dziwne slo- 
mna, których ty, Pierrocie, nie znasz... Są lo 
słowa, klórym mie zdoła się oprzeć twa 
Cołombina... Napiszę do niej... 

Wyciągnął z kieszeni jakiś zeszyt, na- 
pisał kilka słów i wyrwał stroniczkę. 

Potem schował tajemniczy list do ko- 
perty i wręczył ją Pierrotowi. Szofer zam- 
kual motor i po chwili auto zalkło w mro 
kach nocy- 

Gdy Pierrot wzniósł oczy do góry, uj- 
rzał ma balkonie swą ukochaną. Dźwięki 
mamdoliny nie mzruszyły jej wcale, nato- 


aniast sygnał trąbki. automobilowej po- 
działał na nią elekirvzująco. 

Pierrot beznadziejnym ruchem rzucił 
je, list. Colonibina wyciągnęła doń swe 


dlonie. 


Stał sie cud Zaledwie otworzuła ko- 


| 
| 
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WSKAZÓWKI DLA POWRACAJĄ. 
CYCH Z LETNISK. 

Podczas wywczasów pokrzepiamy 
ciało, a jednak cera pozostawia 
wiele do życzenia z powodu popel- 
niamych błędów. Giównie cierpi ce- 
ra w następstwie naświel!ania słoń- 
cem twarzy natłuszczonej kremem, 
tudzież — stosowania szkodliwych 
kosmelj ków zagranicznych. Popra- 
wić usterki uda się latwo atoli spe- 
cyficznemi preparalami lekarsko- 
kosmetycznemi. Dla ilustej cery: 
naparzania, proszek niarmurowy 
„Miraculum, odiłuszczający puder 
higjeniczny Dra Lustra, dla prawi- 


dlowej : suchej: ożywczy krem 
„Oxa“ i puder egzotyczny, oba 
z przepisu Dra Lusira. 

Dr. Z. B. 


Proszę o głos. 


ERZYWDA EMERYTÓW POCZTOWYCH 
B. ZABORU AUSTRJAGEIEGO. 
Lwów 11. września. 

W roku 1926 zostali podurzędnicy 
pocztowi b. zaboru austrjackiego reskryp- 
tem Generalnej Dyrekcji Poczt į Telegra- 
fów w Warszawie przesunięci z grupy 
XII. szczehla a) do grupy X. saczebla a). 

Niewiadommo z jakiego powodu Dyrek- 
cja Poczt i Te'„wafów we Lwowie prze- 
sunełu wszystkich : przeszło 600 emerytów 
i wdów z powrotem do XIII. grupy i ni- 
żej, a wladza skarbowa ściąga im mie- 
sięcznemi ratami nadwyżkę pobraną za 
lat 5, a więc po 5 latach umieważniona zc- 
stala uslawa, a z jakiego powodu — nie- 
wiadomo! Wskutek tego zarządzenia prze 
szło 600 starców i wdów pozostalo na 
najwyższych  poborach od 30 do 70 zi 
miesięcznie. Gzyż można z tego żyć, za- 
placić komorne itp.? 


Komitët emerytowanych podnrzęd- 
ników i wdów państwa zakorczezo. 


C —— 


— 


se JUŻ NAWESZKJ 


NAJMODNIEJSZE | 
MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 
DO FIRMY | 


ANTOMEGO 
LWÓW, ui. Halicka 10. 


oraz do filji w Tarnopo'u, Broho- 
byczu, Stryju i Tarnowie. 


perte, wydała lekki okrzyk į natychmiast 
spuściła na dół jedwabną drabinkę do 
Pierrota, który poczuł nagle w sercu ża 
pach świeżych mandarynek, 


x% 


Byli szczęśliwi przez kilka dni. Leez 
wkrótce  Gołombina poczęła się nudzić. 
Pierrota jeszcze wcześniej ogarnęła nuda. 

Przed mozłąką uścisnęli sobie dłonie 
jak stanzy przyjaciele, bez wyrzutów, bez 
wzajemnych oskarżeń. Ponieważ jednak 
Pierrot udawał się w daleki świat; gdzie 
nieraz będzie miał przecież do czywienia 
z kobietami, postanowił odzyskać tajem- 
nicze sława obcego pana, otwierające my 
drogę do serc niewieścich. 

— Oddaj mi moje listy, Colombino! 

Wyjęła z szufladki: wiązankę listów 
Mandolinista poznał je odrazu. 

Nie było tyłko listu obcego pana. 

— Oddaj mi jeszcze mój ostatni list! 
Ten, który cie rzucił w me ramiona! Ki- 
ry zdecydował, że zostałaś moją! 

Na twarzy Colombiny, Która w te. 
chwili karminowała sobie usteczka przew 
lustrem, pojawił się gorzki uśmieszek. 

— Ach, tak. — odparła, śmiejąc Siq- - 
Masz pewnie na myśli ten czek... Dawno 
już oddalam go do banku... 


Thum- F. M 
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„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 12, września 1928. 
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TRZY KATEGORJE, 


Z wędrówek reportera po Targach Wschodnich. 


to żyw zajada kiełhask 


MOGLIBYŚMY UZYSKAĆ REKORD. — JESZCZE JEDNO „MAŁE“... — POGODA A FREK- 


WENCJA. — WZAJEMNE PRZENTEANIE DZIELNIC, — ZOILE. — KŁOPOTY FUNKCIONARIJUSZÓW TARGUW. 


Lwów, 11. września. 

O lem, co ludzie na Targach Wsch. 
rubią, mogą być zdania podzielone. Je- 
dni sądzą, że Targi Wschodnie są po 
lo, aby je zwiedzać, inni, by na nich 
wystawiać, inni wreszcie, uważają, że 
należy na Targach kupować, Może lo 
wszystko prawda, miemmiej jednak 
wyliczenie to nie jest wyczerpujące, a- 


ni też mie wymienia wajważniejszej 
czynności, klórej się ludzie z prawdzi. 


wą namiętmością na Targach oddają, 
Qzynnością lą, która wsżystkich bez 
wyjątku jednoczy: wysłunyców, kup- 
ców i zwiedzających, tych, którzy au- 
«ami się posługują i tych, co na gapę 
jeżdżą tramwajami, co się Targami za» 
chwycają i co na mich psy wieszają, 
dla których Targi są tylko interesem i 
którzy beziinteresoawnie depczą swym 
bliżnim po nagniotkach, jest groma- 
dne zjadanie kiełbasek. — Dolychezas 
brak nam niestety statystycznych da- 
nych o konsnmcfi kiełbasek ma Tar- 
gach, Sądząc jodnak ma oko, musi tar- 
gowe spożycie kiełbasek dosięgać cyfry 
zgoła nieprawidopodobnej, wobec której 
blednje nawet deficyt biiansn hanxllo- 
wego. Zarząd Targów Wschodnich po- 
winien skrupulatnie notować ileść zje- 
uzowych kiełbasek i wedle uzyskamy el 
cylr mierzyć postęp każdoreczne! kam- 
panji; nie wiem jak pod innym wzglą- 
dom, ale pod względem konsumcji kiel- 
hasek Targi Wschodnie biorą z pewno- 
ścią rekord światowy. Tegoroczne '[ar- 
gi zjadły już ponad! wszelką watpli- 
wosé cohajmniej jeden targ hodowlany 
(wraz z wystawa koni), 

Jeżeli mowa o kielpaskach, nie po- 
winno się pominąć milczeniem piwa. 
W ybaczą jednak kochani czytelnicy, że 
bliżej się w tym przedmiocie nie wypo- 
wiemy. Brak nam bowiem dość soczy- 
stych słów, by choćby w przybliżeniu 
cddać wszelkie walory tej drogocenne) 
cieczy. Więc zamiast pustej chwalby. 
w której podejrziiwe umysły dopalmzyć- 
by się mogły płatnej reklamy, "wźnieś- 
my okrzyk: „Piłemy na Targach!", 

* 

Pogoda wciąż dopisuje. Temperalu- 
ra jak za najlepszych dni lipeowych. 
Moce nje na żarty) cher zasilić kasy 
Targów Wschodnich, oraz largmyycl 
bufetów i podczas swych „godzin u- 
częiłowych” nie schodzi z niobosklonu, 
lecz z podziwu godną stużbistością 
zagląda w każdy kąt plaun wystawowe- 
go, Frekwencja na Taryach olbrzymia, 
Wieczorem, gdy zamykają się podwoje 
pawilonów, płynie nieprzerwaną strn- 
gą ku kramom pstrokacizna publiczia- 
świ opuszczającej Targi. Naturalnie, nie 
wszyscey 
szy, Targi Wschodnie przyczyniują sią 
walnie do wzajemnego poznania się i 
zbłiżenia dz'pinic, Nie dziwić się więc, 
że niejeden z lych, którzy poznali się 
**zajoemnie pmzy słojsku, smeka teraz 
rbliżenja w mrokach parku Kilińaliego, 
Wzajemne przenikanie dzielnie 
m. zamknięciu Targów tryumfy. 

* 

Nie obehogJzi Slq też 


święci 


bez zgrzyłów; 
Mov bardzo rzadkich, Targj 


Wel File nie Są. byyertmi dóskpnałym, 
Niki Je dwierdzi, że osiągnęły punkt 
szczytowy, kory je slasvin ponad 


wszelką krytykę, Ale inna jest rzecz 

krytykować serdecznje i życzliwie, in- 

ne znowu z powziętam z góry uprzedze- 
t 


spioszą da domowych piele- $ 


| 


niem szukać dziury na całem i zamy- 
kając oczy na widok rzeczy wartośc, 
i cennych, być w stałej pogoni za hłę- 
dami i niedocjągnięciami i widzieć je 
tam, gdzieby się ich nawet majsutow- 
szy krytyk mie dopatrzył Lywyowianie 
kochają zwoje Targi Wschodnie i są 
dumni, że zmałych początków i wśród 
niesłychanych trudności praca i przed- 
siębiorczość lwowska zdołała stworzyć 
wielkie dzieło. Lwowianie są również 
gościnni i pobłażliwie traktują wszel- 
kie wybryki zamiejscowej i mie na 
miejscu krytyki, 
4 


Ciężki jest zywo fnnkejonarjuszy 
Targów Wschodnich w czasie kampa- 
nii. Jeżeli ktoś podczas Targów wejdzie 
za, imkeresem do pawilonu Zarządu, za- 


stanie tam  mieprzejrzany um ludzi 
wśród którego uwijają się z rozpzczii- 
wą energją jednostki z zdecydoryanym 
chłędem w ovsach. Nieszczęśnicy ci, 
których równocześnie pięć osób ciągnie 
za połę i żąda bezzęyłocznego zamadze- 
nia mmiejszym lub większym bole- 
ściom, — którzy są wszystkim za 
wszysko odpowiedzialni — toć wiaśnie 
funkcjonsejusze targowi. Przypomina- 
ją walecznych pionierów na stepach 
amerykańskich, którym szczep azerwo- 
noskórych grozi bezzwłocznem oskalpo- 
waniem, Ogrom ich zajęć ilustruje maj- 
lepiej to, że mają obowiązek zawiada- 
miat wystawców nawet o tem, że stali 
się ojcami, Kto me wierzy, niech prze- 
glądnie depesze, madane pod adresem 
Targów 


I bilans handlowy zyska 


i konsument będzie zadowolony. 


Lwów, 11. września. 


W roku obecnym na Targach W. 


gaięź  papjermiczio - piśmiennicza jest 
stosunkowo _. słabo reprezentowana. 


Z większych wylwórni w tym zakrosie 
należy wymienić Papiernie Mirko- 


ską, S, A- „Lechźpłan” i $, A, „Spław”, | 


której stoisko wyróżnia się mie tylko b. 
efektowną i artystyczną dekoracją, 
lecz zwłaszy:za celową i wyse poży 
leema propagandą wyrobów kvajowych. 

Niezaprzeczenie slalówka, pineska, 
Spinacze itp. przybory biurowe slano- 
wią przedmibłt codziennej potrzeby w- 
czącej się  niudzieży i*szerokich mas 
' udności, 

Propaganda S. A. „Śpław* umiala 
skutecznie i caleyo połączyć reklamę 
z poważną ekcją pedagogiczną, Dla 
lego celu Spółka zesiawóła lablicę po- 
glądową, pr a 
lany fabrvczmogo 
ki, ilustrowaną oryg 0! 1 
surowców, póľisbevkatów i ga'owych 
wyrobów, jak réwwjoż i fotografjami 
odnośnych urządzeń fabrycznych. 


PO WEMAWEU 


CO MOWI NEMO. 


Lwów i Targi Wze 


TEs 


Uzupełnieniem powyższej tablicy 
icsi starannie wydana broszurka „Jak 
powstaje ałalówka?', która lącznie z 
próbkami wyrobów jest  rozdawana 
bezplatnie zwiedzającym. 

Przedstawiciel Zakładów udziela 
stale zwiedzającym ciekawych obja- 
nień, to też nic dziwnego, że przed 
sloiskicm „Spława” zawsze gromadzą 
się tłumy publiczmości. 

Polskie Zakłedy przemysłowe 5, A. 
„Splaw* w Warszawie, ul. Ordona 11, 


| pomsmo konkurencji zagranicznej, dzię- 


ki stalemu doskonaleniu wyrobów i no- 
snym metodom pracy, stale 
zwiększają z roku na rek swoją prodak 
sję i znajdują. uznanie w kraju a nawet 
ża granicą, Zatrudniają przeszło słu 
rtacowników, wyrabiając stalówki, pi- 
neski, spinacze, zszywki, zbijacze ilp. 
artykuly biurowe, które w zupełności 
uje ustępują wyrobom zagranicznym, 
są zaś dużo łelisze. 
zakłady , Splaw* są epavle wylącz- 
sio ma polskich kapitałach, posiadując 
poważne aktywa w placach,  budyn- 


hodnie. 


Dwa dni ostatnie jeszcze będą z nami, 


fanim zadzwoni 


pożegnalny gong, 


A więc je jesień przystraja blaskami 
I kwieciem w słońcu rozmodlonych łąk, 


Jakby pragnęła nas przykuć sercami 

Do tego dzieła naszych własnych rąk, 
Ucząc tej prawdy, że w żegnania chwili 
Najlustwiej poznać jest, cośmy stracili. 


Dwa dni ostatnie a zamkna się wrota 
I tam gdzie maszyn rozlegał się huk 
Pająk w swe sieci pusty plac omota 
I liść na gluszę spadnie białych dróg, 


A wieczorami snrutck i tęsknota 

Zasiada gmachów opuszczonych próg 
I w dzień deszczowy, posępny i chmue 
Zamiast orkiestry wiatr zagra noktur 


A więc pospieszmy, aby raz ostatni 
 Pięknością Targów nasycić swe oczy, 

Próżno chcą widzieć Lwów w zapomnień matni 
Gdy on w szeregu pierwszym zawsze kroczy, 
Dla własnych ojciec i dla obcych bratni, 

Dla Polski pierwszy własną krew utoczy 

I serca tętriem, które głośno bije 

Woła, że czuwa, pracuje i żyje. 


| 
| 
| 
| 


| zawiedamienie 


kach į maszynach. Prezesem Rady Za- 
rządzającej jesli p. K, Biskupski, zaś 
Dyrekcję stanowią pp. inż, K. Biliński 
i E. Jeoke, 


Sala w st:lu huculskim 
w Min. Spraw Wewn. 


(Od naszego korespondenta.) 
Kołomyja, w wrześniu, 

O zainteresowaniu wyrobami prze- 
mysłu huculskjego świadczy między 
innemi fakt, że Mim. spraw wewnętrz- 
nych w Warszawie zamówiło w Koso- 
wie do dekoracji jednego z pokoi recep- 
cyjnych kilimy w stylu hucnlskim, zą 
kiikanaście tysięcy złotych. 

Pokój ten będzie gotów &opiero 3 
rok, ponieważ  kosowskie warsztaty 
rękodzielnicze nie są zaopatrzone w 
potrzebne maszyny i cała praca wykor 
nywa się ręcznie, 


NADESŁANE 


HELENA MIŁOWSKA 
Primadonna op Teatru Wielkiego we Iwo 
wie udziela lekcji spiewu i gry scenicznej. 
Przygotowuje do opery i do opozetki, Zala- 
szenia: ul. Kraszewskiego 19 między 3-5 

po pol. 7528-3 


Renrtysta 


M. D. Schwadron 


Zioczów: mi Sokoła 17, Glom Pani Grude 
rowej) powrócił I przyjmuje juk zwykłe 
cl 8] i elJ- 

m e 


Dr. Ł. Fep Gailesm:nowa 


b. asystentka proś. Orzechowskiego 

Warszuwie przyjmuje w choro- 
hach nerwowych 

Zygmuntowska (2. Wel 58-81. 


Ww 
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ZAKŁAD DENTYSTYGZNY 


Tadeusza Siiternana 


Lwów, pl. Dąbrowskiego 1. 1, Tel. 30-19 
(obok pasażu Mikoluscha. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 14. 


Nowootworzony pierwszorzędny 
magazyn obuwia 


przy ul. Legionów 43, 


(naprzeciw Teatru Wielkiego) 


FEL- 


poleca na nadchodzący sezon 
najnowsze modele k:ajowe i za- 
graniczne po «cenach bardzo 
przystępnych, 
O liczne odwiedziny uprasza 
przedsiębiorstwo. 


Telefon 19-65. 
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KRONIKA 


LE 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIOW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 
Wtorek 11. września „Cyrulik Sewil- 
1“ opera występ Ady Sari. 
Środa, 12% bm. „Łatwiej przejść wiel- 
biądowi“ komedja. 


Pończochy damskie 
„PARISETTEĆ 


Czwartek. 13. bm. „Lakme“, opera — 
gośc. wysl. Ady Sari. 


Września 
Wtorek 
pęka i Prota 


x 

Teatr Wiełki. Zupowiedziane występy 
gościnne Ady Sari obudziły w lwowskich 
kołach miłośników opery prawdziwą sen- 
sację. Wielka artysłka-śpiewaczka po 
świetnych trynmfach odniesionych w A- 
ineryce, bawiąc tylko chwilowo w kraju, 
wystąpi na scenie lwowskiego Teatru 
Miejskiego jedynie trzy razy, tj. dziś w 
„Cyruliku Sewilskim“, w czwartek 13. 
bm. w operze Leona Delibesa „Lakme“ i 
w niedzielę 16. hm: w „Traviacie“ Ver- 
diego. — W dzisiejszem przedstawieniu 
„Cyrulika  Sewilskiego' obok Ady Sari 
stwarzającą prześliczną kreację w partji 
Rozyny, wystąpią pp. Hinglerówna, Cyga- 
nik, Szymonowicz. Tarnawski i Zopoth. 
Orkiestra pod kierunkiem kapelmistrza 
Lehrera. — Jutro w środę 12, bm. wzno- 
wienie świetnej komedji Langera „Ła- 
twiej przejść wiclbładowi”. 


. 

TEATR MAŁY: 

Wtorek, Il. bm. o g. 7,30 wiecz. ,.Po- 
fasz i Perlmutter“. Gośc. wyst: A, Fert- 
nera. 

Środa, 12 bm. godz. 7.30 wiccz: ..Po: 


tasz i Perlmutter". Bezwzględnie po raz 
osłalni, wyst. A. Fertnera. 


Czwartek. 13: bm. premiera  „Zmar- 
twienia p: Hamelbcina'. Gośc. wyst. A. 
Fertnera. 


Znakomity Antoni Feriner w Teatrze 
Małym zbicra co wieczór enluzjastyczne 
oklaski od rozbawionej publiczności. któ- 
ra świetnie się bawi na amerykańskiej 
farvsię „Potasz i Perlmutter“. Nieporów- 
naną tę kreację gość warszawski powtó- 
rzy jeszcze dwa razy tj. dziś i jutro w śro 
dę 12. bm. ` 

Pierwsza premiera w Teatrze Małym 
i właściwe otwarcie sezonu odbędzie się 
nieodwołalnie w czwartek 18. bm Zgod- 
nie z tradycją Teatr Mały otwiera sezon 
polskim utworem. Będzie nim niesłycha- 


„GAZETA PORANNA" z 


a 


dnia 12, września 1928. 


Konfucjusz uwielbiał football! 


SPORT PIŁKARSKI W STAROŻYTNYCH CHINACH PRZED CZTEREMA 
TYSIĄCAMI LAT. — DOSKONAŁY TRAINING DLA WOJSKA. — OPINIA 
CHIŃSKIEGO MONARCHY. 


Londyn, w wrześniu. 
(IL) Uczony angielski John Zamders 
ugłosił niedawno interesującą książkę 
o sporcie piłkarskim 
w starożytnych Chinach, 

Według niego nie ulega wątpliwo- 
ści, że w Chinach grano już w piłkę 
nożną przed czterema tywiącami lat 
i to w sposób bardzo podobny do mowo- 
czesnego foolballu. Fcatball by! łam 
Uważamy ze 

doskonały training dla armji 
i był uprawiany nie tylko przez szere- 
gowców, ale nawet "przez oficerów. 


Eleganckie skarpetki 
„PARISETTEć 


mamiętmie 
Jednym 
nożnej 


Niektórzy władcy chińscy 
oddawali się temu sportowi, 
z gorących wielbicieli piłki 


miał być sam Konfucjusz, a jeden z Je- 
go aposlołów i uczniów uchodził za 
najsław niejszego foothallistę 
chińskiego. 
Z tego wszystkiego widać, że sport pil- 
karski musiał znajdowyać się w: sttaro- 
w azładjnm bardzo 


żylnych Chinach 


wysokiego rozweójn. 

Jako piłek używano zrazu kal skó 
rzamych, wypełnionych trawą morską 
lub włosami; później dopiero wijprowa- 
dzono 

piłki, wypełnione powietrzem, 


* bramkę tworzono z pręłów bamhn- 


gowych, a zamiast siatki używano 
wielkich chust jedwabnych,  Isuialy 
nawet pońręczuiki, będący zbiorami 


zasad, normujących grę w piłkę nożną. 

W chińskiej literaturze istnieje sze- 
reg dzieł, wielbiących sport piłkarski, 
Kiedy chińskiemu cesarzowi Chang- 
Tiemn tłumaczyli jego doradcy, że 
football nie licnje z godnością monar- 
szą — Chan-Ti odpowiedział, że jesi to 

sport królewski, 


mogący nawet monarchom sprawić 


meskie pończochy sportowe 
„PARISETTE « 


wielką przyjemność, Zwycięzkim dru- 
żymom ofiarowywanmo kwiaty i owoce, 
w czasach późniejszych także cenne 
przedmioty srebrne 4 jedwabne. 


nie wesoła, pełna świetnych typów, po- 
chwyconych ze świata warszawskiego, ko 
medja znanego i zasłużonego autora Ste- 
fana Krzywoszewskiego pt. „Zmartwienia 
p Flamclbeina'. Rolę Hamelbeina kreo- 
wać będzie nieporównany Antoni Fertner 
a żonę jego artystka teatrów szyfmanow- 
skich p. Julja Elsnerówna. W roli arty- 
stki kabaretowej p: Materac zaprezentuje 
się publiczności, nowozaangażowana ar- 
lystka, również z teatru dyr. Szyfmana, 
młodziutka p. Żeromska. Premiera zapo 
wiada się niezwykle interesująco. 


* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Łatwa zdobycz”. 

AVENUE: „Miłość Joanny Ney“. 

CASINO: „Warjat na wolności". 

CHIMERA: „Mężczyzna, któremu się 
płaci", 

GRAŻYNA: „Zmariwychwstanie 

KOPERNIK:  „Ulwodziciel meżatek“ 
oraz „Kołowrotek udręczeń” i „Skradziony 
mungur“. 

LEW: „Mnich na rozdrożu“ i 
szuka żony”. 

MARYSIEŃKA: 


„Pan 


„Wwrodrzicieł meżatek” 


oraz „Kołowrotek udręczeń" i „Skradzio- 


ny mundur“. 

OAZA: „Z za kulis rosyjskiego Va- 
riole“. 

PALACE: „Szpiedzy. 

PASAŻ: „Tom Mizx“. 


UCIECHA: „Czerwony korsarz" (Kapi 
ian Blood). 


„Hrabina Paryża“, Staraniem Kluhu 
sportowego Policji państwowej we Lwo- 
wie wyświetlony zostanie nieodwołalnie 
poraz ostałni we Lwowie najwspanialszy 
filn świała pt. „Hrabina Paryża w ca- 
łości (4 serje naraz) z Mią May, Janning- 
sem i Gajdarowem, na Poranku Filmo- 
wym, który odbędzie się w niedzielę 9. 
bm. o godz. 12 w południe w sali kina 
„Palace”, Bilety po znacznie zniżonych 
cenach do nabycia w dniu poranku od 
godz. 10 rano w kasie kina „Palace“. 

—)—— 

EGON PETRI, pianista, prof. Hoch- 
schule w Berlinie, objal kurs koncertowy 
w szkołe muzycznej $. Kasparek, ul. Ko- 
chanowskiego 4. Wpisy od 12—2 i od 
5B—7 
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Frekwencja na Targach Wschodnich 
w ostątnich 3 dniach była bardzo znacz- 
na. Wobec tego w tym roku Targi Wscho 
dnie wykażą nadwyżkę: Pomimo życze- 
nia wyrażonego przez większość wystaw- 
ców Targi Wschodnie nie zostaną prze- 
dłużone, lecz zamknięte jak zapowiedzia- 
no w środę 12. bm. 

W . sprawozdanin naszem z wyniku 
konkursu wystaw skłepowych zaszła 0- 
myłka, którą niniejszem prostujemy. Mia 
nowicic pierwszą nagrodę w postaci zło- 
tego medalu otrzymała firma D. M. Feil, 
Kazimierzowska 31., a nie firma Feil, Ka- 
zimierzowska 47., która jest zakładem fo- 
Lograficznym. 

Nowe relacje telefe z Prusami wsch. 
10. bm. zaprowadzone zostały rozmowy 
telefoniczne pomiędzy Lwowem, Skolem, 
Jarosławiem, Rzeszowem a wszystkimi 
niemieckimi urzędami; na obszarze Prus 
wsch. Opłata za 3-minutową rozmowę 
zwykłą wynosi ze Lwowa 6 franków 60 
centymów, ze Skolego i Jarosławia 4 ir. 
20 ct. z Rzeszowa 3 fr. 60 ct., płatna w 
złotych według kursu dziennego 

(—) Zamach samobójczy. Wczoraj wie 
czorem w Klepsrowie targnęła się na ży- 
cie 27-letnja rohotnica Anna Klug, która 
zażyła sporą dawkę spirytusu denaturo- 
wanego zmieszanego z sublimatem. Pogo- 
towie ratunkowego po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy odwiozło ją do szpita- 
la. Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
zawód miłosny. 

(—) Ofiaru napadu bandyckiego. Na 
drodze Kleparowskiej nieznani sprawcy 
napadli wczoraj robotnika Wiad: Żela- 


WYŁĄCZNE _ PRZEDSTAWICIELSTWO 
NA MAŁOPOLSKĘ i ŚLĄSK 


Edmund Damm 
Lwów, Kotiątala 3. 


znego, którego zmasakrowali nożami, za- 
dając mu grożne rany w płuco. Pogoto- 
wie ralunkowe odwiozło go do szpitala. 

(—) Wypadek podczas pracy. Wczo- 
raj rano w betoniarni miejskiej przy uł. 
Zielonej spadł z drabiny podczas pracy 
robotnik Andrzej Matkowski i doznał 
kia nogi. Odwieziono go do szpi- 
tala. 

(—) Upadek do kanału. W czasie ro- 
bót kanałowych przy ul: Snopkowskiej, 
27-letni robotnik Ludwik Kubisz z powo. 
du własnej nieostrożności wpadł do kil- 
kumetrowego otworu i doznał złamania 
nogi. 

(-—) Ofiara eksplozji karbitu. Wczoraj 
przedpołudniem na Targach Wschodnich 
obok pawilonu Banku Przemysłowego ma 
nipułował butelką karbidową 14-letni Lu- 
dwik Zaczkowski. W pewnym momencie 
butelka eksplodowała, a Zaczkowski od- 
niósł szereg ran. 

(—) Włamania i kradzieże. Stefan Ba- 
nasik (ul. Boczna Pełtewna 1.) doniósł po 
licji, że nieznany sprawca skradł mu z 
mieszkania po włamaniu się garderohę 
wartości 290 zł: — Z mieszkania Józefa 
Legeżyńskiego, zam. przy uł. Staszica 4., 
skradziono wczoraj garderobę i nakrycie 
stołowe SE WAR EW zł. 


FEJLETON „GAZ. POR." z 12. IX 1928. 
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NIEŚMIERTELNY 


— Pani Olimpio! musze pani po- 
wiedzieć, moja biedna pani  Olimpjo, 
że pami Jaquemin przyjedzie juiro wie- 
czór. Trzeba przygotować dla niej po- 
kój bo w mojem łóżku jest miejsce 
tylko na jedną osobę. 

— Przygotujemy, 
rzekła złamanym głosem, 
kiecika, panie Andrzeru, 
cikal 


proszę pana — 
- (Bez bu- 


bez buke- 


xæ 
—— Andrzeju, kiedy om? przyjedzie? 
— O pierwszej irzyðzicście dwie 
Chateauroux. 
Na pewne? 
Oiv: telegram, 
Ja mie mogę już czytac, 
Luiza wyjeżdża dziś rano, bę- 
dzie w drodze cały dzień, i będzie w 
nocy w Chateauroux, Zamówiłem po- 
wóż dla niej. 


do 


| go, przenika go, 


-—— Niech się tylko śpieszy! — wy- 


szepłał starzec. 

Słabość jego zwiększyła się tak 
dalece, że już nie wstaje. Jest znów 
umierający, jak kiedyś. Temiz jednak 
uśmiecha się do nadchodzącej Śnuierci, 
i pozdrawia ją. Urósł oczyścił się, 
wyszlachetniał, Śmierć gości już u mie- 
otnua miękkim i cie- 
plym «ałunem, 

— Niech Luiza się spieszy! 

Zużądał od pani Tolut papieru li- 
storyego, pióra i kałamarza. Przyniosła 
mu to wszystko do łóżka, podczas gdy 
Andrzej był w pracowni. Napisał list 


|j kazań odnieść na pocztę. 


Dzień ciągnie się bez końca. Bi- 
dard nie je prawie nie. Nie czuje głodu. 


! Opada go zeschła skóra poczwarki, Za 


chwilę wzłeci jak motyl w bezkresną 
jasność, 

Dymezasem Luiza jest w drodze. 
Wśród zgrzytu żelaznych kół i skrzy- 
pienia drewnianych ścian wagonu po- 
woli porządkuje bezład swych myśli. 
Dudnienie i wstrząsy pociągu są mę- 
czamnią dla ciała, umysł jednak znaj- 
duje wśród nich wytchnienie po ner- 


owym wysiłku odyazdi. Luiza zam- 
knęła oczy i przestała patrzeć ma za- 
konnicę, siedzącą naprzeciw, oficera z 
hrodawką za uchem. zagłebionego w 


angielskiej książce i chłopczyka, gry- 
zącego czekoladę. Zmęczona  usnęła. 


Gdy obudziła się. ma miejscu zakonni- 
cy giedział młody, elegancki człowiek, 
zapewne Paryżanin, wpatrzony z po- 
dziwem w jej piękność zawsze kirólew- 
ską, Zarumienił się, gdy otwarła oczy, 


Pelna pobłażliwości zamknęła. je 
ZNOWU, 
W Aenncs zabiła trochę czasu w 


wczie restawracyjnym ze swym skčom- 
nym woreczkiem na kolanach i waliz- 
ką u nóg. Podskakinyała, pijąc ze 
szklanki zawsze za pełnej i jedząc zie- 
loną fasolkę z pyłem węglowym, lecą- 
cym z lokomotywy. Orzeźwiła się do- 
piero nzparstkiem curacao, W Chartres 
czekala godzinę na pociąg, mający ją 
zawieźć do Chateauroux. Chętnie by- 
łaby przeszła się po mieście Huysman- 
Sa, zapuściła się aż do katedry, w mia- 
rę jednak, jak podróż dobiegała kresu, 
stawała się niecienpliwą i obojętniata 
na mijne widoki. Coś ją wołało, coś 
paze nieokreślonego Gdy nadszedł 


wczesny sierpniowy wieczór, 
telegraficzne słupy! sunęły pedne za dru- 
gimi, a druty podnosiły się i schyła- 
ły jak kreski ne papienze nutowym w 
takt kół uderzających o spojemie szyn, 
wiłedy słyszała coraz wynażniej dalek: 
głos zmieszany z odgłosami pociągu. 
Głos ten mie był tylko wałaniem An- 
drzeja,., 


mea 


— Niech Luiza się spieszy! Która 
godzina Andrzeju? 

— Pół do dziewiątej, kuzymie, Czy 
pam nie chce spać? 

— Jeszcze nie. Spróbuję zasnąć, 
kiedy pojedziesz po Luizę, Chcę z nią 
mówić, jak tylko przyjedzie. Zbudzisz, 
mnie, dobrze? 

— Dobrze, dobrze. 


— Jm tak chcę! Przepraszam, An- 


drzeju. Nie powinienem tak mówić... 
Przybliż się... Sluchaj: niech Luiza się 
spieszy! 


— Ona jest w pociągu, jedzie, ku: 
ZVE: 
(G. d, n.) 
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(—) Kradzieże kieszonkowe. Jarosła- 
wowi Diestlawi, zam. przy ul: Kopernika 
30. skradziono wczoraj w chwili, gdy 
wsiaądał do autobusu na pl. Marjackim 
portfel zawierający 310 zł — Izak Lan- 
dau (ul. Krakowska 34.) zawiadomił pa- 
licję, że gdy bawił wczoraj przy ui. Sta- 
rozakonnej, obok palącego się składu por 
celąny swojego syna Szymona, skradzio- 
no mu z kieszeni złoty zegarek wartości 
500 zł — Michałowi Rozmusowi, zam. 
przy ul. Białowskiego 3., skrądziono wczo 
raj z kieszeni portfel zawierający 210 zł. 
lzydorowi Steicherowi, zam. Szajnochy 3. 
skradziono portfel zawierający 5 blankie- 
tów wekslowych na kwotę 470 zł. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczuraj: Edwarda Steila za usiłowaną 
kradzież portfelu na szkodę wywiadowcy 
Kazimierza Bandrowskiego, Marjana Ba- 
rejkę zą kradzież papierośnicy na szkodę 
Mojżesza Szewika z Warszawy oraz Chai- 
ma Rosenberga schwytanych na gorącym 
uczynku kradzieży gotówki 400 zł na 
szkodę Wład- Blicharskiego 1nasarza ze 
Stanisławowa. 

(—) Mortocyklista ofiarą wypadku. 
Wczoraj w południe na ul. Zyhlikiewicza 
urzędnik prywatny Eugenjusz Piotrowski 
jadąc na motocykly dostał się pomiędzy 
wozy tramwajowe i doznał licznych obra- 
żeń na caiem ciele. Motocykl zupełnie po. 
łamał się. 

(-—) Ofiary bójki. Do szpitala powsze- 
chnego przywieziono wczoraj Kazimierza 
Sąchern i Grzegorza Hitnerowicza, którzy 
wzajemnie przy bójee poranili się naża- 
mi po pijanemu. 


ZARZĄD 
GMINNEJ SYNAGOGI POSTĘPO- 
WEJ TEMPLUM WE LWOWIE 
podaje niniejszem do wiadomości 
P., T. Członków, że celem umożli- 
wienia każdemu uprawnionemu do 
spolkojnega korzystania z zarezer- 
wowanego miejsca podczas świąt 
uraczysiydh należy BEZWARUN: 
KOWO ZAWSZE MIEĆ PRZY $0- 
BIE LEGITYMACJĘ WSTĘPU i 
bilet ten okazać organowi ustawio- 


nemu przy wejścin, gdyż tenże 
otrzymał ścisłe polecenie, NIE 


WPUSZCZAĆ NIKOGO DO TEM- 
PLU BEZ BILETU. 
Nieząstosowanie się więc do te- 
go zarządzenia możę P. T, Człon- 
ków narazić na nieudzesiņnictwo w 
Nabożeństwie. 7564-3 


— y— 


E krain, 


Następca śp. H, Melcera, Na opróżnio- 
ne przez šmijeré śp, Henryka Meleera sta- 
nowjska nauezyciełą wyższego kursu gry 
fortepianowej w konserwatorjum war- 
szawskiem został mianowany p. Józef 
Turczyński, 

Stawki celne w słosunkach  handlo- 
wych Polski z Gręcją. Ministerstwo prze- 
mysłu i handlu komunikuje, ze wobec 
wygaśnięcią ważności traktałą handlowe- 
go polsko-greckisgo od dnia 1: września 
br. towary polskjs w Grecji będą clone 


według stawek taryfy minimalnej, a to- 
wary greckie w Polsce według stawek ta- 
ryfy autonomicznej, a lo aż do CZĄSU za- 
warcią nowęgo uklady handlowego. 


Z biugalną prośbą udaje mią uboga sta 
muszka lat 07 liczącą. kaleka na nogi —do 
serc lifościwych państw o dzielenie po: 
„jA doraźnej, żeky się mogla ochronić 

e dowe] mierci. Dątki dp Administra 

ia Waktorji 


Dno nędzy. Kar awis złotemu í nigdy 
niezawodzącemu percu Czytelników na 
azych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — rnajdującą się obecnie w obli 
czu Śmierci głodowei. Nieszczęśliwa „is- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jet w możności zapracować. Datki przyj: 
muje Adm*nietracja dla „Matn obrońcy 
Lwowa ` 
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Ze sportin, 
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Bieg kolarski dokoła Polski. 


W CZWARTYM ETAPIE RZESZÓW-ERAKÓW PRZODUJE WIĘCEK. 


Kraków, 10. września: (Tel. G. P.) U- 
czestnicy biegu kolarskiego dokoła Polski 
wyruszyli z Rzeszową w liczhie 66, o g. 
7.55 do czwartego etapu (Rzeszów-Kra- 
ków) przez Ropczycc-Dębice-Pilzno-Tar- 
nów-Brzesko-Dochnię-Niepołomice i Wie- 
liczkę. Organizacja po drodze wzorową. 
Stan dróg, z wyjątkiem odcinka koło Pil: 
zna, dobry. Między Brzeskiem a Bochnią 
jeden z czołowych zawodników Michalak 
złamał ramę rowerową i pozostał wsku- 
tek tego znacznie w tyle. Pod Bochnią 
Więcek bierze silne tempo tak, że w Bo- 
chni jest już na 3 kilometry przed inny- 
mi. Wkrótce wywraca się, psuje sobie pe- 
dał, jednak momentalnie naprawia ga 


| i za Bochnią jest już o 13 minut przed 


pozostałymi, zapewniając sobie tem sa- 


Í 


mem pierwsze miejsce: 

W Krakowie, na rogatce wielickiej 
zgromadzili sią przedstawiciele władz, z 
gen. Wróblewskim, oraz liczne rzesze pu- 
bliczneści. O godz. 1.42.30 wpada na me- 
tẹ, przy dźwiękach orkiestry wojskowej 
Więcek, owacyjnie witany, wyprzedzając 
o 11 minut 26 sekund puzostałych zawod- 
ników. Przychodzi om w doskonałej for- 
mie, imponując swą wytrzymałością į tak 
tyką biegu. Jeżeli w dalszym ciągu utrzy- 
ma się w tej formie, mą Szansę do zwy- 
cięstwą w ogólnej klasyfikaeji. Czas Wię- 
cka: 5 godzin 47 minyt 30 sekund: Dru- 
gie miejsce zajmnje Kalinowski (Warsz. 
Tow. Cykl) 5 godz. 58 m. 56 s., trzecie 
Gromczewski z tym samym czasem. 


Z TARGÓW WSCHODNICH. 


P. Gen. Górecki we Lwowie. 


ZWIEDZIŁ TARGI WSCHODNIE I SZEREG OBIEKTÓW PRZEMYSŁOWYCH 


Lwów, 1. września. 

(--) Przez ub, dwa dni bawił we 
Lwowie prezes Barkn Gosp. Kraj. gen 
Górecki, który przybywszy w lowa- 
rzystwie swego adjutanta, oraz kilku 
czlonków korpusu kontrolerów, zwie- 
dził Targi Wschodnie. fenerałowi do- 
warzyszył również znany architekt 


lwowski inż. Józef Jorn, który udzie- 
laf generałowi fachowych wyjaśnień 
w kwestjach budowlanych. M. i. zwie- 
dził Genera! tehrykę „Arma“, fabrykę 
chleba „Morkurego“ i nowo powstałe 
zakłądy przemysłowe b. posła, Hipolita 
Śliwińskiego. Wczoraj wieczorem gen. 
Górecki opyścił Lwów. 


Uzaizena wnętrz Leona Malwijowsk ego 


W PAWILONIE WISTAWY ELEKTRYCZNEJ, 


Lwów, 11. wrzaśrnea. 

W Pawilonje Wysiawy elekirycz- 
nej ma Targach Wechajnięh zwracają 
uwagę pubkcznośsi wykwasłna urzą- 
dzenia wnętrz zmenej zaszcezyłnia firmy 
lwowskie Leona Matywijowskiego, ul. 
yhczążczyzna l, 8. 

Wytwornu sypialnia z kwiecistego 
2. robi nader symipatyczie wmit 
> jagmym tonem wyprawy drzewnej 
i szi JE BE formami, vąpowiudejce: 
mi dzisiejszym wymogom celowości 
= r najwspanialszego mieszkania 
| może być niemniej jadalnia dębowa W 
stylu giańskim, odznaczająca się pre- 
cvzyjnen, prawdziwie  artystycznem 
sykonaniem, Do pięknych mehli, jest 
dostosowana dekoracja obu wnętrz cen- 
nemi obrazami malarzy palskich oraz 
doskonale dostroignemj do całości kili- 
mami zwanej pracuwni artystycznej p. 
Ireny Petzeldówny. 

Mia publiczności Iwowslcej zyśdok 
pięsnvch eksponatówy p. Loona Maływi- 
jowskiego jest tylko  przypommeniem 
aję firmy, która od szeregu lat pracuje 
z pom xlzenjem na naszym grumee w 

cakresjr dekoracji wnętrz, jak i kom: 
pietnych  nrządzeń stylowych i asty» 
stycznych. 

Jak wiądhiu, przed rokiem p, Lngm 
Matwijowski rozszerzył swoje przedsię 
hiorstwe,  zekładając w swym o lokalu 
przy ul. Ghorażczyzna |, 8 wytryorny 
palon mapjamy, w którym glade zpiuamia 
Się co pawim caas urzadzenią, kome 
pletując każdorazowo meble harmoni- 
mmjącym zegrołem dekoracyjnym, ad fi- 
ranek, npartjer, makat i obrazów do 
ozdabnych poduszek, to artystycznych 
lgłek i tym podobnych drobiazgówy. Te 
zmiany urządzenia pozwalają klienteli 
na przegląd kolekcji meblowych, w 


stćre firma jest bogato zaopatrzona i 
które bez względu na to, czy stanowią 
drogi artykuł zbytku, czy też skromne, 
przystępne w cenie urządzenia, adzma- 
czują się zawsze golidnością materja- 
iów, eloganoją i dokładnością wykona- 
aia, co stawia firmę p. freopa Matwi. 
jewakiego w rzędzie pierwazorzędnych 
wwowskich przedsiębiorstw tego ro- 
ŻE 

. Mulhyśjowski jest nadio znany 
MA. i. jako artystycany dekorą- 
tor, a w omiłnim czasie także dal się 
o:znać jako sqzełalieta w komnietnem 
urządzaniu mieszkań, 

Jest to bardzo poźądana dia pu- 
liczności neqypść. Wiądemo, ile kło- 
oclów sprawia adnowiemie lah nawe 
urządzemie mieszkania, zwłaszcza dla 
młodych stadet, które dopiero mają za- 
łażyć sabe gniazdko, lub też dla osób 
przesiedlających się z innego środowi 
ska i nię zmających miejscowych sto- 
sunkov. 

Qbecnio trudność ta jug nie jgimjeje. 
Wygtanwy zgłosić swe gapolrzæehbowanje 
do firmy i wybrać rodzaj urządzyn a, 
a polan juj pama zupełnie nie lrosz- 
«zyć aig o reszłę — wyjechać swiibn- 
drie na wakacj, egy też wyczekinyać 
snakojnue termiau mreeprowądzki lub 
remontu wieaakamia, bo p. Matwigóry- 
ski zajmie «ię ma tylko dziąłem tapi- 
censkim i meblowym, ala z grzeczności 
przeprowądzi lachowo całokształt re- 
konstrukcji, czy też urządzenia, Jego 
dobry smak 1 poczucie stylu,  jakależ 
dlugaleinie doświadczenie kupieckie sta 
nawią przytem najlepsza rękojmię, że 
kwestia będzie najlepiej rozwiązana 
zarówno pad wzaplędem  cetalycznym 
jak i finansowym, 


| mieszkał w Hotelu Żorza. 


| z prasą. Imieniem gości 
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JAPOŃSKI DYPLOMATA 
NA TARGACH WSCHODNICH. 
Lwów, 11. września. 
Dma 9. bm. pociągiem wieczornym 
z Warszawy przybył do Lwowa se- 
krstarz konsulatu fapoñskiego w War- 
szawie p, Shina-ichi-Chiha. Ugzołryz- 
nego gościa oczekiwali na dworcu głów 
nym przedstawicjeli dyrekcji largow 
Wschodnich, P.  Shinaichi-Chitba zi- 
Lwów oraz 
Targi Wschodnie sę jednym z etapów 
jego podróży po Folsce. Ze Lwowa wy- 
jeżdża p. Chiba do Zagłębia borysław- 
skiego, skąd wraca do Lwowa, Nasten- 
nie zwiędzi Kraków, Katowice, Gdym, 
Gdańsk, poczem uda się do Berlina, 
zy sm 
OBIAD NA CZEŚĆ ZAGRANICZNYCH 
DZEENNIEARZT. 
Lwów, 11. września. 
Wczoraj o godz, 16-tej w salach 
Holelu Krakowskiego odbył się ubgjań 
wydany przez Zarząd Targów Wschod- 
mich da 2 wycieczek zagranicznych. 
W obiedzie wziął udział m. i także i 
obecny we Lwowie p. min. Bertoni, 
Podczas obiadu przemiaryjał imieniem. 
Syndykatu Dziemnikanmzy polskich red, 
Kryling, imieniem Targów Wschodnich 
dyr. Grosman, a dalej min, Bertoni, 
podniógł wielkie zmaczemie kontaktn 
przemiawiiali. 
pp: redaktor |. Tagblalt* Manuel z 
Wiednia, redaktor Dau, naczelny red. 
„Wistechaltszeilunyg * z Wrocławia, 
Część uczestników wyjechała wezoraj 
do Krakowa i Warszawy, a rsszła od- 
jeżdża dząs. 


e EURONET a 
Kacik radjowy. 


FhuunAs ALIFY LA: ISA DJOWYCH 
Wtorek, 11. września 1928. 

Warszawa {1111) 18:00 Koncert soli- 
stów. Wykonawcy: Maryla Jonasówna 
(fort.), Kazimiera Kopycińska (sopran) i 
profe Ludwik Urstein (akomp.). 19.30 
Odczyt pt. „Najnowsze zdobycze wiedzy 
w poglądach na choroby zakaźne”, 20.30 
Transmisja koncertu pieśni polskiej z Po- 
znania. 22.05 Transm. z lokalu Automo- 
hitklubn Poiski w Warszawie. Ukończenie 
raidu Pań. 22:30 Muzyka taneczna z re- 
stauracjj, „Qaza“. 

Poznań (344) 18.00 Koncert Tria Radja 
Poznańskiego. 18.00 Transm, z Warsza- 
wy. 20.16 Koncert pieśni polskiej: Wyka 
nawcy: Chór „Harmonja”, J. Wojciechow 
ska (sopran), A. Waąrchałowski (baryton) 
i prof. F. Nowowiejski (organy). 22.40 Mu 
zyka taneczna: 

Kraków |566), Katowice (422), Wilno 
(435) 20.15 Transmisja z Poznania. 

Praga (348) 19.15 Muzyka popularna. 
21.00 Koncert. 

Londyn (361) 20.25 Orkiestra wojsko- 
wa. 21-145 Recital Alfreda Barkera (skrzyp 
ce) i Edgara Baintona (fort.). 22.50 Roz- 
maitości. 23.00 Muzyka taneczna, 

Lipsk (365) Koncert pt. „Świat zwie- 
rzęcy w muzyce - 21.15 Radjokabaret. 

Stuttgart (579) 20.00 „Nosiwoda”, ope- 
ra Gherubinigago. Nast. muzyka taneczna. 

Frankfurt (428) 20.00 „Cyrulik wiej- 
aki“, opera w 1 akcie Schenka. 21.30 Kon- 
cert. 

Brno (441) 19:30 Koncert kwartetu ma 
rawskiego. 

Rzym |447) 21.00 „Dziewczę z Zacho- 
du“, opera Pucciniego. 

Berlin (484) 20.10 „Casanova“, 
ka Straussa. 

Wiedeń (517) 20.05 Muzyka kameral- 
21:15 Koncert orkiestry „Volksoper. 
xk 


operel- 


na. 


Środa, 12. września 1923. 

Warzawa (1111) 18.00 Audycja litera- 
cka. Transmisja z Wama. 20,80 Koncert 
wieczomty, poświęcony murzyce Szwajcar 
skjej. Wykonawcy: Orkiestra pod dvr. 16- 
zofa Oziminskiego, Stanislawa Argasiñska 
(sopran) i pof. Ladwik Urstein (akomp.). 

Kraków (066) 12.00 Muzyką z plyt sra- 
niofonowych. 20.30 Koncert wieczorny, 
poświęcony muzyce komnatowej starych 
mistrzów. Wykonawcy: proj. Br. Poźniak 
(fort), Trio P. R. 

Pozmań (344) Katowice (422) 
Transmisja koncertu z Warszawy. 

Wilno (435) 17.30 Muzyka z 


20.30 


płyt gra- 


S< TENNENBAUM 


7585-2 | 


Str. 10 „GAZETA PORANNA" z dnia 12, września 1928. 
imofonowych. 18.00 Audycja, dla dzieci. ! niowcc 81. Austr. kol. państw. 26:20, Ko- i 
20.30 Transmisja z War vy. lej południowa 13.81. Goleszów 303, Ce- j POMOC LEKARSKA 
Wrocław (222) 20.30 Wieczór szwaj | ment 112. Browary 157, Alpiny 15 i pół, i i 
carski. Muzyka. i recytacie. | Krupp 10 i pół, Pokli Hutte 172, Prager í 3 
Praga (348; 20.00 Wieczór szwajcarski, | Eisen 377, Rima 129 i trzy czwarte, Sier- i ORTOPEDA CHIRURG 
Londyn (361) 17,00 Lekki koncert kla- | 57a It i ćwierć, Zieleniewski 113, Apollo DR. 
aea Oaea [OR o | SAP Ol 9, Karpaty 27.01, Galija 69, powiócił i ordymuje w swoim Zakładzie 
(cytra), 22.30 Koncert ballad. 24.00 Muzy- | “wla 3ə.29. ortepedyczn Lwów. Małeckiego 5. 
ke, taneczna. | GIEŁDA PARYSKA. UTel. 28:03. ï 
Lipsk (365; 20.50 Wieczór szwajcarski. Fary, 10. września. (Tel. G+ P.) Łou- 


22.15 Muzyka taneczna. 
Tuluza (391) 20.30 Rozmaitości. 
Hemborg (394: 13,00 Podwieczorek ta- 


neczny. 20.00 Muzyka szwajcarska, 

Frankfurt (423) 20.30 Wieczór szwai- 
varski. 

Rzym (447) 21.00 Wieczór Masseneia 
i Bizeta. 

Szłokkobm (454) 20.00 Wieczór szwa!- 
carski. 

Berlin (484 19.30 Odczyt p. t „Zdro- 
wie kobiety prucującej zawodowo“. 20,30 


Wieczór szwajsarski, 22.30 Lekka muzyka 
wieczorna. 

Wiedeń (517) 19.00 Wieczór szwajcar- 
ski. 20.05 Recytaeje i inscenizacja kome- 
dji Rob. Polłaka „Wolny wieczór. Nast. 
lekka muzyka wieczorna. 


—— 
GIEŁDY. 


Smenn 

GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 10. września. (Tel. G. P.) 
5 proc. pożyczka dolarowa 90 i pół, 5 prc. 
pożyczka konwersyjna 67, 5 proc: pożycz- 
ka kolejowa 1920 61.40, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 103 i pół, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Rolnego 94, 8 proc: Obl. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 4 po pożyczka inwestycyjna 
129, Belgja 25. Holandja 356.53, Lon- 
dyn 43.14, N. Jork 8.88, Paryż 34,74, Pra- 
ga 26-36, Szwajcarja 171.29, Sztokhonn 
238.00, Wiedeń 125.81, Włochy 46.58, 

Warszawa, 10. września. (Tel. G. P+) 
Bank Polski 180, Bank Zachodni 55 i 
ćwierć, Kijewski 90. Spiess 175, Częstoci- 
ce 60 i pół, Firley 68 i pół, Węgiel 104. 
Nobel 32, Lilpop 40 i pół, Ostrowiec B, I 
122, B. Il. 119, Parowóz 40, Rudzki 46 i 
pół. Starachowice 55 į ćwierć, Ursus 8 
i pół aZwiercie 27, Spirytus 29 i pół: 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 10: września. (Tel. 6. Pi Pa- 
ryż 20.28, Londyn 25.19 i ćwierć, N. Jork 
5,19.40, Belgja 72.20. Włochy 27.17 * pół, 
Hiszpanja 86.15, Holandja 208:20, Berlin 


128.75, Wiedeń 78.18. Sztokholm 139, 
Oslo 138.50, Kopenhaga 158.50, Sofja 3.75, 
Praga 15.39, Warszawa 58.22 i pół, Buda 
peszt 90:55, Białogród 9.13, Ateny 6.72 i 
pół, Konstantynopol 2.70, Bukareszt 3.16. 
FHelsingfors 13.07 i pół, Buenos Aires 
218 7/8. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 10. września. (Tel. G. P} Am- 
sterdam 283.98, Belgrad 114.54, Berliu 
168.80, Bruksela 98-40, Budapeszt 123.54, 
Bukareszt 1.30 i pół, Kopenhaga 158.95. 
Łondyn 34.38 1,8. Madrył 117.50, Medjo- 


lan 37.08, N. Jork 708.45, Osio 188-95. Pa- 
ryż 27.66, Praga 20.98 7/8, Sofja 5102, 
Sztokholm 189.553, Warszawa 79.73, Žu- 


rych 136.38, Amerykańskie 705-75, Niemie 
ckie 168.55. Jugostowiańskie 12.44, Cze- 
skie 20.95 7/8, Węgierskie 123.42, 

carskie 136.10, Red majowa O. 701. 
ta lutowa 0.700, Bankx*erein 26:05, 
kredit 111.75, Kreditanstalt 59 į pół, Kom 
pas 0.88. Landerbank 52, Merkury 23, Ko- 
Jej LAMER 1095, Żivnosteńska 120.10, Czer- 


Ren- 


Szwaj- | 


Baden- , 


dyn 124.22, N. Jork 25.61, Belgja 355 i 
trzy czwarte, Hiszpanja 424 i pół, Wło- 
chy 134, Szwajcarja 493, Danja 683, Ho- 
landja 1026 i trzy czwarte, Norwegja 683, 
Szwecja 685 i ćwierć. Praga 75.90, Rumu- 
nja 15.60 Niemcy 610, Wiedeń 361- 
GIEŁDA LONDYŃSKA- 

Londyn, 10. września, (Tel G. P.) N. 
Jork 485.09. Holandja 12.10. Francja 
poj .22, Belgjn 34.90, Włochy 92.71, Niem- 
:y 208.60, Szwajcarja 25-191, Hiszpanja 
39.21, Danja 181.90, Szwecja 18.127, Nor- 
wegja 18.190, Portugalja 107.62, 


Wiedeń 34.42, Warszawa 43.25. 
OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 10. września. 

Tendencja chwiejna, lekko zniżkowa. 
Obrót średni: 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.00-— 
8.87.50, dolary kanad: 8.81.00—3.81.50, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szylingi 
austr, 1:25.50—1.25.75, leje 0.05.33-— 
0.05.50, franki francusk. 0.34.50-—0.34-75, 
franki szwajcarskie t.71.50—1-71.80, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—15.70.00, czerwień- 
ce sow, za jeden 25.50-—326.20, 

ZŁOTO: 
20 franków 34,40-00—34.70.00, 20 marck 
niem. 42.40.00—42.70.00, 10 rubli ros. 
46.80—47.20. 

SREBRO: Kor- austr, 0.70.00-—0.71.00, 
» kor. austr. 3.50-00—3.60.00, flor. austr. 
1.77-—1.80, ruble rosyjskie 3.00—3.10, 
kopiejki za rubel 1.50—1.55. 


OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, j 
10 groszy za wyraz. i 


FANNA z jezykiem niemieckim do Talet- 
niej dziewczynki zostanie ę i 
przyjętą. Ww iarlomość Sowas 
<Lbq OKA 4. 


LEZIONI GO miee MRSA e pralica Eles 
nora Gwaraszwili Grodzickieh ®©. 7m2 
Komisja klimatyczna Jaremcze. 


PO>ATENIB nauczycielki do 2 dzięwcząt: 
z początkami francuskiego i przygolow: - 
niem du kias normalnych Aschx 
wl. Trzeciogo Maia 7- 


enazy. 
45332 


ZGUBIONO, ZŃę LEZIONO, 


10 groszy za wyraz. 


ZGUBIŁEM W BRZUGHOWICACH port 
icl z gotówką, plikiem dokumentów. 
wekslem na 5.000 zł. podpisanym in 
blanco. Uczciwy znalazca po zatrzyma- 
niu sobie gotówki zechce zwrócić całą 
zawarłość pod adresem Aleksander Wi- 
tuszczak Magistrat Lwów (proszę złożyć 
ra portjerce) Inb Hołosko koło procho- 
wri willa Podlasie, 


7059 


Helsing- | 
fors 192.60, Praga 163.28, Budapeszt 27-84 


20 koron 36.40.00—36.70.00, | 


| i 
| 


3 grosze za wyraz 


POSADY POSZUKIWANE, j 


| POSZUKUJĘ posady lektorki, znam jezyk | 
francuski i niemiecki. Zgłoszenia w Ad- 
mónjstracji pod „Lektorka“. 


RUTYNOWANY kucharz z dlugoletniemi 


7494-3 


| świadectwami poszukuje posady na or- 


Zydaczów- 


raz posadę u adwokata. W0 Lwowie lub | 


dynarję lub po kawalersku T. 


KONCYFPJENT adwokacki, 
Polak, z dłuższą praktyką, 


Sokułski, 
7451-6 


doktor praw, 
obejmie za- 


ne prowincji. Zgłoszenia: Malop. Ajencja 


| 
| 
| 
| 
| 


Nr. 8819 


PROSZĘ O PRACĘ krawiecka, szyję i 
iR w. z najstatztej garderoby „ua 
rm . Wiadomość du . „Gazety Poran- 
nej“ w Al „Wdo: wa TEAN- 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, pi- 
Akademicki 3, telsłon 13-51 umieszcza 
nauczycielki, nauczycieli, wychowaw- 
czynie, freblauki, Francuski, Niemki, 
Angielki, pielęgniarki,  zarządczynie, 
lhreznice, gospodynie, garderobiane, o- 
ficjalistów rolnych, leśniczych, ogrodni- 
ków, kucharzy, maszynistów, szoferów. 
biuralistów (sbki), personal restauracyj- 
ny, hotelowy, sklepowy. 7575-0 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


ZARZĄD miasia Czortkowa poszukuje yna 
szymisty obznajamionega przy obsłudze 
motorów „Diesla“, jakoteż elektromon.- 
tera, który pracował przy sieciach prze 
wodów elektrycznych, Oferty wraz z 
warunkami skierowywać do Zarządu 
Miasta w Czortkowie. 7499-3 


„Reklama“, Lwów, Chorążczyzny 7. Pod | 77 3 |" ed 
„Koncypieni. 7889 | BUCHALTERA z praktyką w wieku 20 do 
SĄ [z BE TDS M 39 lat posznkuje Małopolska Fabryka 
| ABSOLWENT >-etniej Szkoły Handlowej) 3 : BL" za 
z 2- zw praktyką va z zajśc io. _ żarówok Liwowskich Dzieci 25. 7535 
scią buchalterji, stenografji, oraz bie- | NAUCZYCIEL (ka) ŁACINY potrzebny 
głego pisania na maszynie, poszukuje zamsz do gimnazjum w Borszczowie. 
posady. Zęgłoszemik do fir na i Zgłoszenia do 20. września. Dyrekcja 
| ped Absolwent dwuletni“ 7672 Grimnazjuru. 7558 
| 
MIEJSKIE Fabryczny skład instrumentów muzycz- 
nych gramofonów, płyt gramofonowych i 


TARADI 
EMCE 


Kraków 14 
Lwowska 2. 


' polecają na se- 
| zon bieżący : 
1 


WAPNO 


hielenia 
budowy 

nawozu 

n przemysłu 

j najwyższej 

F jakości. 

Wystawiam: 

' na izrgach 

Wschod ich. 


w GAZELE 


j 


| PORANNEJ 


| UŁATWIENIE ŻYCIA | 


polega często na drobiazgach. o których zapominamy lub s*łą inercji trzymamy 


się starych systemów. 


+ — RE FIE EEE — 


Pralki , 
Pralki 


„ 


— W gospodarstwie domow-m n. 


PRALKA MARYSIA“ 


systemu Tadeusza PODOSKIEGO 
(patent. we wszystkich krajach) 


przy baljach. 
„MARYS'A* 


dostępne są w cenie 


doskonale zamienia skomplikowaną funkcję prania 


i sposobie 


płatności dla wszystkich warstw ludności. 


„MARYSIA“ 


nia nis cią belzny, oszczędzają 


czas, gwar ntują wygodę, czyste ść i 
Pokazy bezpł na żądanie. 


Wyłączna sprzedaż na województwa: lwowskie, tar- 


nopolskie i stanisławowskie w firmie 


M KIERSKI 


Lwów, ulica Koperniks N”. 4. 


> „wma i ryazinryzaz wawy wy a A 


iserUjciE 


wszelkich przyborów. Wielki wybór lata- 
rex kieszorkowych, 
termosów 


żarównk, bałeryj i 
sprzedaje za golówką i ua qdo- 
godne spłaty 
JULJUSZ HECHT i Ska 
Lwów., Gródecka 59a, telef. 38—31 
1 „LIRA” Lwów, Każmierzowska 4 
telef. 35-—07. 
Cenniki na żądanie, 
Wystawa ma Targach Wschodnich. 


Zbawca Polskich dróg 


Większość naszych dróg jest gruntową. 
Drogi te można zaraz tanio doprowadzić do 
porządku ża pomocą wyrównywacza motoro- 
wego „Bitvargen*. MASZYNA drogę wyrów- 
nywa, "robi spadki na boki; woda stojąca, naj- 


większy wróg drogi ziemnej spływa, 
twardą i gładką. 


staje się 


„BITWARGEN' przez DWA LATA 


wypróbowany w Polsce. Każdy Sejmik Powia* 
towy, każda Gmina winny posiadać WYRÓW- 
NACZ „BITVARG ZN“. 


Wszelkich wiadomości udziela wytwórnia 


NILS BARREN Sp. z o. O. 


Warszawa, Kopernika 13, 


tel, 52-05. 


"619 „GAZETA PORANLA' z duia 12, września 1928. Str. 11 
BOMOGNIKA handlowego, katolika z | SPRZEDAM i zarez intabulują 12 morgów | DWA DOMY komfor, elektryka, ogród | GHASREL WAGNER urodzony 1808 unie- 
działu delikatesów, kornzennego i pokoji czarnoziemu pierwszej klasy, dom mu- sad, do sprzedania lub wydzierżawie- rrażnia zgubiona książeczkę wojskową 
do śniadań 2 dobremi świadectwami po |  rowany, dwa pokoje z kuchnią, budynki | nia, Giecholewski, Janów k. Lwowa. wydaną przez PKU. Łańcut< 7538 


szukuja firma Jagera, Lwów, Mikołaja 
11. 7554 


SPÓŁDZIELNIA poszukuje sklepowego, O- 
beznanego w dziale spożywczym, kawa- 
lera, Kaucja zl. 1.000, wzgl. poręka 2 ps- 


ważnych obywsteli konieczna. Posada 


do objęcia od 15. września. Mieszkanie, 
światło opał w naturze. Podania wraz z 


odpisami świadectw i podaniem warun- | 


ków madsyłać do: Spółdzielcze Stowa- 
rzyszenie Spożywców w Rypnem, po- 
oga Duba ad Rożniatów. TORG a 


MILSZKBANIA, SALEPY, 
10 groszy za wyrRĘ. 
sty 


DWIE LUB JEDNA STUDENTKA s do- 
prego domu znajdą umieszczenie 4 cal- 
kowiiem utrzymaniem przy lepszej Ży- 
dowskiej rodzinie w osobnym fronto- 
wym pokoju. Wortepiau Go dyspozycji. 
Ul. Zygmuntowska. Bliżsea wiadomość 
z grzeczności u p. dyrektora bunda w 


„Gazecie Poranne. 7158 
ZAMIANA Lwów—Kraków. Czteropokojo- 


we, obszerne, jasne, z pelnym komior- 
tem mieszkanie w Krakowie w najbar- 
dziej eleganckiej dziemicy, niedaleko 
plant 1 rynku, w najzdrowszej części 
miasta, zamienię na takie same lub piç 
ciopokojowe mieszkanie we Lwowie. 
Zgłoszenia pod „Kraków—Lwów" do 
Administracji. 7372-2 
TRZY WIELKIE pokoje, kuchnia, wielki 
przedpokój, pokój służbowy, spiżarnia 
lazienka, buikon, I. piętro, blisko tram- 
"maju, zdrowe położenie, koi kompletnie no- 
we, zaraz do wynajęcia, Pod „Dwuletni 
szynsz z góry do Administracji. 7537 


LĘKARZ-DENTYSTA znajdzie mieszkanie 
3-pokojowa, nadająca sig na zakład dep- 
y — znajdujące się przy mów- 

mej ulicy pawiatowego miasta Jawora 
wa, liczącsgo 12000 mieszkancow — na 
dobrych warunkach. —- Z; + conia przyj- 
muje Hotel Manbera w Jaworowie. 7580 


KUPNO I sPAZEDAŹ, 


12 groszy za Wraz. 


= „W a a u 
$ypi lnie, jadalnie 
salony, pokoje męskie, wyroby solidae, nig- 
pękające, poleca najtaniej: 


LEO MATWIJOWSKI 


LWÓW CHORĄŻCZYŻNY 8. Telef. 40-11. 


FORYBPIAN krzyżowy. 
wie nowy, orygirna Mob 
ema zhiżona -~ sprzeda 
Kopernika UG. 


znakomity, pra- 
gwarantowana, 
Skłoniónski, 

749-5 -5 


daci 


7060 


NAJPIĘKNIEJSZA PA 
_»„SPORT", plar Haheki 3. 


sd la 


KOMPLETNE wyprawki dlu onei 
„SPORT", plac Kalicki 8. 7060 


FORTEPIANY, pianina, sprzedaje, mienia, 
wypożycza firma istniejąca 34 lat. Ku- 
bessa, Ryjek 8. 7215-10 


z materace Iri- 
30 zł: Na 
mowincjy wysyła po otrzymaniu Za- 
Ugtku lubryka „Make, Łyczakowska 182 
7389-7 7 


LIZKO polowe Patent” 
himn misica zajmiujące 


MOTOR NE Z opornica kupi Vito- 


Michsła 4. 7057-2 


i relia M Teredùüs, „Św. Mie 

NA FRZ PRZYJA, JAZ ak 15 łóżka składane, ma- 

teruce, kołóry, ko- 

ee, pledy, p ześcieradła. poduszki, sion- 
niki — poleca na taniaj 


Kazim 'erz Skibiński 


Lwów, Kr ern ka I. 4. Telef 51-10 
SAMGUHUD osobowy, bardzo mało uży- 
wany, do sprzedania, Central Garge, 


lug.allońskiu 24. 7581 -2 

KAMIENIGA 3-piętrowa w okolicy Parku 

Stryjskiego. z wolnem 5-cie pokojowem 

komfortowem mieszkaniem, dò sprzeda- 

„ mia. Imiępiem  wiaściciela, informacje 
adw. Michalewski, Akademicka 12. 

7583-5 


gospodarskie i sad. po cenie przystępnej. 
Łaskawe zgloszenia Jan Rusiek, Pezył- 
bice kolo Jaworowa., 7534 


| 

EE  ZAAREWZW 

WILLA WE LWOWIE, mec naj- 

| pięńiniejsze położenie miasta, 15 mi- 

nut od Centrum, solidna budowa przed- 
wojenna. pò gruntownyni remoncie, 4 

| pakoja kuchnia. weranda, spiżarka, 2 

przedpokoje, 2 lazienki, 2 garderoby, zn- 


pełnie wou — do spezedanja i objęcia 
— znacznie poniżej wasłości. Pod „Tu- 
seculan” do Administracji. 7574-83 


HRELWNY Satad SMAIGU 
Firmy De- ħa- 


przeniesiony został 
z po nr. 


22 Kościuszki 


W 


Jeżeli 


Jeżeli 
czem 


w dniach: 12. b. 
1 14. b. m. 


ZAOPATRZONE 


MOTORY 


„CONTINENTAL 


SYNONIM 
DOSKONA ŁOŚCI 
TECHNICZNEJ 


| 7558-3 


ROZNE DONIESIENIA. ; 
10 proszy za wyraz. a 


| GMIEWAŻNIAM zgubiony dokument zwol 
mienia z wojska wydamy przez P. K. U. 
Nowy Targ, Tomasz Bierówka, 7500-3 


| 
> a 
| KAPELUSZE, 


modele filcowe aksamitne 
PA? Topołnicka, Pasaż  Mikolascha 
T. p. 70287- 


i Stoniny Amerykańskiej 


K Dom Handlowo-Komisowy 
©  HERYKN RAPPAPORT 


na PALA A LODU 30 17. 


samochodem masz zarabiać, 
Jeżeli samochodem masz uprowiać sport, 

chcesz być dumnym, zadowolonym posiada- 
samochodu to skorzystaj z Targów i zbadaj te 
wozy w pawilonie 5 Ziemskiego Banku Kredytowego. 


Reprezezlacja ma Polskę i w. m. Gdzńsk 


lan | P 


m. od godz. 


„DURANT six 55” 


Na Targach: 


| 

| 

„DURANT sx 55” 
MUG | 


Fabrykaty Durant Moti 


inc. New-York 


Warszawə, ul. Marszałkowska 154. 


P. T. Interesentów przyjmuje Przedstawiciel Firmy 
16-tej do 18-tej, 
od godz. 10-tej do 12-tej i od 16-tej do 18-tej 
w Biurach Centralnej Ekspedycji Ogłoszeń M. T. Krzy- 
sztofowicz, Lwów, Legjonów 1. Í. p. 


MORITZ POLISIUK uu 1594 umiewdznia 
zgubiona książeczkę wojskową wysta- 
wioną przez PKU. Brzeżany. TAREA 


UNIEWAZNIAM skradzione dokumenta 
wojskowe wydane przez P. K. U. Kra- 
ków na nazwisko Władysław Krotow- 
ski. 7530-3 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
stownie, sumiennie, dogodne spłaty. 
Pracownia Futer Karola Schirera, Se 
natorska 10 (boczna Romanowicza). 

7838-10 


Prawdziwą RrZYJGMNOŚ? ią 


jest stałe używanie wody kwiatowej w ory- 
ginalnych flaszkach z korkiem natryskowym 


firmy f 
„SOCIETE BRUYERE VARSOVIE“. 


BOJE 


| ść 


c ężarowe 
taksówki 
autobusy 

4 i 6 cylindr. 


zaś 15. 


GALLIA PURLANNĄA 


e eSa (2, ńrócsidaalUże 


NE. OUiY 


- ajtaniej 

Skrzypce szkolne p“ 

rzystniej nabyć można we Wytwórni 
Justrumentów Muzycznych 

Franciszek Niewczyk 

Lwów, ul. Gródacka I. 2b. T-ləf, 25-76. 


Kapelusze modelowe 


OSTATNIEJ KREACJI 


Salon Mód 
E. MANBER 


dl. Bernardyfsk 5. (Hote! Warszawski). | 


Podaranki ślubne 


i okolic:nościowe ze złota i srebra 
własnego wyrobu, 


ROPSCHITZ. Syksiuska 16. 


Nowy przystanek M K. B. 


NOWY GUD' "nawy GUD! 
CRIPTA” 


MASZYNA DO PÍSANIA ZA 175 ZŁ. 


na 4 raty mros, Cena got. zł. 160. Jedno- | 
reczna gwarancja! Normalna długość i 
walca. Ośm odbitek. Zmiana alfabetu dla 


wszystkich jezyków, 
sma na. żądanie. 


Prospekly i próbki pi- 


Generalne przedzlawioalstwo na Polke | 


i Gdańsk JAKÓB UDELSMAN, Lwów, Pie- 
karska 3, mezanin. — Wystawiamy na 
Taryach Wschodnich. Pawilon 2, 


Ne siejcię ozemin 


bez zaprawy 


USPULUN 


wysyłamy natychmiast pocztą. 
Na 100 kg. 300 gramów, 70 gramów 
mokrej, 
Tadeusz Wasung i S-ka 
Lwów, Chorążczyzna 18, 


w całej Enropie  rat:n owane piece 
wentylacyjne do opalania drzewem da- 
Dały wszędzie znakomite re- 
zultaty. Reprezentacja nad- 
Łaskawe oferty proszę składać w lwow- 
skim pawilonie wystawowym albo wprost 
Aleksander Héber 
Fabrykant pieców oszczędnościowych, 


sprzedaję na Polskę rozpowszechnione 
jące trwałe ciepło 
E 
LEPRIR 
zwyczaj rentowna. 
skierować do centrali fabrycznej : 
BUDAPESZT Vilmos-esaszar ut 39. 


le 


Ż 


BIELIZNĘ 


ądajcie bezpłatnie!! 


NRZYP GE 
DOLE RODENSTEIN "" 


Zapr ys ężony rzeczoznawta sądowy. 


mego cen- 
nika instru- 


mentów muzyczuych i gramofonów oraz najnowszych 
zdjęć płvt a przekonacie się, że mój magazyn jest 


ROK ZAŁ.4890. najlepszy i najtańszy w całej Polsce. — 


Dla Reklamy 
szkolne w dobrym 5 
gatunku tylko złotych j 


W Ul. LEGJONÓW 37. 
Telef. 38-36. 


i wnictwem wybitnych i doświadczonych sił, 


„SZWALNIA CENTRUM“ Lwów, pl. Bernardyński 17. 


PRZEZ A 


>, SKRZYPCE 
72A SZKOLNE 


* komplety oraz 
wszelkie inne ins- 
trumenty muzycze 
+ ne po cenach rekla- 
$ mowych poleca 


„MELODJA: 


Największy skład instrumentów muz, i gramofonów 
Lwów, Kopernika 5, Tel 8-59. — Zwracamy uprzejmie uwagę 
na ceny wystawowe. 


Z powodu nadmiaru 


zarząd Wystawy 
„Wnętrze domu” 


Katowice, ul. Pocztowa 16. 


zgłoszeń, 
wszystkie? zgłoszonych eksponatów zadecydował wybudować 


irzecią halę GBIOWĄ 


w której ma do oddania jeszcze kilkanaście stoisk po 6 m. 
kw. w cenie zł, 35-- za metr kwadratowy. 

Zgłoszenia przyjmuje warunkowo, telegraficznie łub tele- 
| fonicznie Towarzystwo Wystaw Śląskich, Katowice, uł. Pocz- 
| towa 16. Telef. 13-22, do dnia 12. b. m. 


w celu  urnieszczenia 


| KOMISIA UZDROWIŻKOWA W JAREMCZU 


rozpisuje niniejsze 


ma. następujące urzadzenia : 
no Wvybudowamie kompletne 


urządzenie zakładu 
wietlenia całego terenu uzdrowiska daremeze. 
4 Na urządzenie stacji wodnej i głównej linji wedociagowej ze studniarwi ulcz* 


przetarg pisemny 


elektrycznego w celu o5- 


Jaremuza z projektem odłczyszczalni zuży” 


napełmianego do. Skrapiania ulic. 
zyszuzenia dołów kloacznych. 
sze warunki zasięgać można. w 


tudzież zaznacza, 
żadnych kosztów. 


«4, 6 AGE 


Artykuły | v% 
Í +5 Na skanalizowanie calego lerenu 
sportu 5= roa | 
i 4) Na dostawę heozkowozu 2,000 GL automal. 
letniego 1 zmowego w wielkim wyborze | 5) Na dostawe talarda automat. napelniumega do 
najtaniej u najstarszej i wajsotidniejszej | Oferty należy wnosić do końca wrzeńne br. Bliż 
firmy o Wydziale wykonawczym uzdrowiska Jaremeze. 
JAKÓB ROSENMAN Komisja zastrzega sobie prawo wyboru olerentów, 
Lwów, Akademicka 26 | tulu wniesionych ofert, kosztorysów i planów mie ponosi 
Hwt. telef. 19—61 Detail. | Jarencze w wrześniu 1928, 


Zathówienia z prowincji odwrotnie! 
Warszłaż reparacyjny. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr. za wiersz 1 - szpalt. milime- 
trowy (szer. 6U mm.) nadesłane 35 Ere 
za wiersz 1 -Szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI 1 SPÓŁKA, "ad 


1268-30 


7862 | 


|! miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1. srpalt. 
l milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) ua pierwszej stronie 60 gr. 
| drobue ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ue ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korcspoudeucje 12 gr., prywatne za sio- 
| wo 12 gr., dla potrzebnjących prący lub 


Wydział wykonawczy: A 
JAN JASIŃSKI. 


posudy 3 gr, cała sienna ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zi, tala strona 
pod nagłówkiem (1.sza) 570 zł. Ogłosze. 
ula zamiejscowe 20 proc. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proe, Odpowiedzialności za ter- 
minowy drouk nie przyjmujemy. Porta 


"aF A KLPAKIĘSO we LEAS. 


MĘSKĄ I DAMSKĄ ŁADNĄ IPQ ZADZI- | 
WIAJĄCO NISKICH CENACH, wytwarza 


także z dostarczonych materjałów pod kiero- 


i 


IDZIEMY NAPRZÓD! 
„Chcąc I. T. Odbioreom umożłiwić na 
bycie 
tanio dobrego kapelusza 
otw era 
Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy 
RUDOLFA NEUWELIA WE LWOWIE 
drugą wytwórnię w nowo wybudowanym 
czteropiętrowym budymku przy ul. Piastów 


l 23, zaopairzywszy ja wedle najnow- 
szych wskazań techniki w maszyny, | 
lonmy nowoczesnego typu i odtąd dostar- 


czać hędzie kapeluszy najnowszych mo- 

deli, pierwszych gatunków, po cenach ni- 

skich, stałych, ułożonych wedle grup. 

Duńvizą tedy kazdego Obywaiela będzie 

Nośmy kapelusze Neuweiła 

zakupione w składnicach lwowskich 

Trzy ul. Balonowej 1. 3. pl. Marjaski 1.8, 

w. Krakowskiej |. 25, ul. Gródeckiej 1. 72, 
ml. Kaźmierzowskiej |. 25 

iw nowo założonej składnicy w Drolio- 


hyczm (Hala. targowa) po cenach ponie: 
szag) cennika: 
Damskie: 
wełniane grupa L zł. 9.50 
grupa H. zł. 12.50 
grupa. MI. zł. 15.— 
ałrojny grupa l. zł. 17,50 
grupa H. zł. 2250 
modele 2 E 
Tiicowy Pa. zĄ. 40- 
valonr J'a- zl. 52.5) 
Dziecinna: 
gmypa, I zL sz 
. grupa W RES 
Meskie: 
Pohorowy m. IE <= 
Doborowy z podszewką zł. 1350 
Prima zł, 13-76 
Prima z podszewką złe Uh 
Specjał zł. 18-80 
Specjal z podszewką. TAE 
Twardy specjał E 
Twardy specjal z podszewka zł. 27.50 
Twardy prima zł. 18.50 
Twardy prima z podszewka zł. 20 Mi 
Filcowy własny z podszewką zł. 55..- 
Filcowv zagramtezny od 45 do 60 21, 


4 
re Th 


DAMSKIE i MĘSKIE 


F UT R poleca 


Magazyn i pracownia futer 


A. WRÓBEL m. na'icka 20. 1. p. 
SIATKI 


wyroby z żelaza poleca fabryka Ormi" 
Lwów-Zamarstynów ul. Króle Jane. II A 
Tei Afi g PELYD 0 


COo CE M MM 

Niujejszem komunikuje się, że w 
nocy z 5 na 6. września 1928 skra- 
dziono z kasy drohobyckiej Kasv 
Chorych 35 dolarówek oraz 1 akcjy 
Banku Polskiego, będących własno- 


ścią organizacji urzędników Kasy 
Chorych w Drohobyczu. 
Nr. Nr. dolarówek: 

460.181 590.572 
160.185 580.573 
160.186 590.692 
460.187 436.112 
460.188 348.802 
160.189 560.251 
150.190 360.272 
460.751 999.5% 
460.752 307.032 
460.753 307.056 
460.033 556.20) I 
460.811 556.413 
460.813 556.442 
590.351. 286.813 
590.120 261.082 
590.461 766.878 
590.472 766.879 
590.462 


Ostrzega się przed kupnem wyż 
wymienionych dolarówek. 7562 


przckutów nie honifikujcmy. -— Uwagat 
Kolumny ogłoszeniowe są nodziclone na 
8 łamów (szpali), tekstowe na 4 lamy 
(szpaity). 
PRENUMERATA miestęcknat 
Z dostawą ua miejsce lub prze. 


syłka pocztową | + » + zl. 538 
Res dostawy , ; » +s... H 480 
Za granieq esete s a £Ł 7.08 


Adv, „zed, BIEFAN KELYKLAMAW SEL 


